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B IO S  L U B A W S K I
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o : w e w to rek , czw artek i so b o tę .

P rzed p łata : m iesięczn a w y n o si 8 0  g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch  sp o w o d o w an y ch s iłą  w y ższą (p rze ­
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy  i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a ­

n ia n ied o sta rczo n ych  n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr. 6 -ła in . 1 5 g r. 
n a s tr . 2 -łam . 5 0 g r., o g łoszen ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

Z a o g ło szen ia red ak c ja n ie o d p o w iad a.

T elefo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zcio n k am i d ru k arn i B . M iło szew sk ieg o w  N o w em m ieśc ie n . D rw .
I >

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 18. maja 1935 r.| Nr. 59

Na dzień pogrzebu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

„B iją razem  w szy stk ie d zw o n y  
Jak lu d o w e g ło sy , 
Jęczą , k w ilą , 
M o d litw am i rw ą s ię p rzez n ieb iosy .  
A  n ad n iem i d zw o n Z y g m u n ta  
Ż ało ść g ó ru jąca  
W szy stk o ch ło n ie —  
A  to O jczy zn a p łacząca ../

K o rln el U je jsk i.
(n a „p o g rzeb T ad eu sza K o śc iu szk i").

—  „Id z ie  m ięd zy  W ład y sław y  i Z y g -  
m u n ty , id z ie m ięd zy Jan y i B o lesław y .  
Id z ie n ie z im ien iem , lecz z  n azw isk iem , 
św iad cząc  o w ielk o śc i p racy i w ielk o śc i 
d u ch a P o lsk i. Id z ie , b y p rzed łuży ć sw e  
ży c ie , b y b y ć n ie ty lk o z n aszem p o k o ­
len iem , lecz i z ty m i, k tó rzy n ad e jd ą , 
Id z ie jak o K ró l D u ch“ .

S ta ł Jó zef P iłsu d sk i w p o d z iem iach  
W aw elu , w śród sk lep ień k am ien n y ch , 
m ieszczący ch g ro b y k ró ló w , b o h a te ró w  
i w ieszczó w  —  i te s ło w a  w y p o w ied z ia ł 
p rzed  « tru m n ą , zaw iera jącą d o czesn e  
szczą tk i tw órcy „K .o rd jan a“ .

D ziś id z ie  m ięd zy W łady sław y  
i Z y g m un ty .. . Jó zef P iłsu d sk i.

G d y u m ilk n ie d zw o n Z y g m u n ta , g d y  
śc ich n ie p łacz lu d u p o lsk ieg o , zg ro m a ­
d zo n eg o n a D ziedz iń cu W aw elu , g d y w  
sam o tn i k ry p ty zo stan ie sreb rn a tru m n a  
g d y  zaw rą s ię d rzw i, w io d ące d o G ro ­
b ó w  K ró lew sk ich — zg ro m adzo n e tam

W y p ro w ad zen ie zw ło k ś . p . M arsza łk a d o K ated ry św . Jan a .
W A R S Z A W A . N a d łu g o  p rzed  w y ­

p ro w ad zen iem zw ło k ś . p . M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o z B elw ed eru , n iezliczo n e  
tłu m y za leg ły u lice p ro w ad zące z B el­
w ed eru d o K ated ry . P rzed P ałacem  
B elw ed ersk im  w  d łu g im  sze reg n u staw ili 
s ię o fice ro w ie g arn izo n u  W arszaw sk ieg o  
N a p rzy leg łe j u licy B ag ate li u tw o rzy ł 
s ię p o ch ó d n a k tó rego cze le u staw iły  
s ię p o cz ty sz tan d aro w e Z w iązk u P o ls ­
k ich O b ro ń có w O jczy zn y w  liczb ie 5 0  
d a le j n iezliczo n y la s sz tand aró w ró ż ­
n y ch o rg an izacy j, zw iązk ó w , cech ó w  i 
s to w arzy szeń . N a p o d w ó rzu B elw ed er­
sk im  zg ro m ad zili s ię g en era lic ja i w y ż ­
szy  w o jsk o w i p o  lew e j, cz ło n k o w ie  R ząd u , 
S en a tu , p o sło w ie, w y ższy u rzęd n icy i 
d u ch o w ień stw o . O g o d z . 1 9 ,5 5 za trzy ­
m u je s ię p rzed w ro tam i p ro w ad zącem i 
n a d z ied z in iec  sam o ch ó d  P an a  P rezyd en ­
ta R zeczy p o sp o lite j. P o p rzed zan y  p rzez  
d w ó ch  ad ju tan tó w  u k azu je  s ię  P an  P rezy ­
d en t, k tó rem u to w arzy szy p rem jer S ła ­
w ek . G łó w n y In sp ek to r S ił Z b ro jn y ch  
g en . R y d z-S m ig ły , S zef d o m u w o jsk o ­
w eg o i cy w iln eg o P an a P rezy d en ta .  
R azem  z P an em P rezy d en tem  p rzy b y ła  
jeg o  M ałżo n k a  z  có rk ą p an ią B o b k o w sk ą . 
P an P rezy d en t u d a ł s ię d o P an i M ar- 
sza łk o w ej P iłsu d sk ie j p o czem w raz z  
N ią w ch o d z i d o zam ien io n e j n a k ap licę  
sa li w k tó re j sp o czy w a  w  o d k ry te j je sz ­
cze tru m n ie c ia ło s . p , M arszałk a P ił­
su d sk ieg o . K siąd z K ard yn a ł K ak o w sk i 
w  o to czen iu b isk u pó w o d p raw ił k ró tk ie  
eg zek w je. P o  m o d litw ie tru m n ę  p rzy k ry ­
to w iek iem  i o sło n ięto b ia ło  czerw o n y m  
sz tan d arem  i p rzep asan o  w stęg ą o rd eru  
V irtu ti M ilita ri. N a tru m n ie zo sta ła  
p rzy tw ie rd zo n a szab la sk rzy żo w an a z  
B u ław ą M arsza łk a i p o ło żo n a sza ra  
czap k a m acie jó w k a . W ty m sam y m  
czasie p rzed p a łacem  tw o rzy  s ię  k o n d u k t  

d u ch y p o w ita ją P rzy b y sza , s tru d zo n e  
Jeg o  c ia ło . P o w ita ją P iasty  i Jag ie llo n y ,  
p o w ita S te fan B atory i Jan S o b iesk i, 
T ad eu sz K o ściu szk o i Jó zef P o n ia to w sk i  
A d am  M ick iew icz i Ju lju sz S ło w ack i.

W  c iszy w ieczn e j n o cy sp o tk a ją s ię . 
D u ch O d n o w ic iela i W sk rzesic ie la P ań ­
s tw a , D u ch M ęża, k tó ry sk u p ił w so b ie  
w szystek b ó l i w szy stk ą rad o ść, ca łą  
m o c w o li i h artu d u ch a , jak i p o p rzez  
ty s iąc lec ie P o lsk i g o rza ł w p ie rs iach  
n a jw ięk szy ch sy n ó w  O jczy zn y  —  b ęd z ie  
ro zm aw ia ł z d u ch am i sw y ch w ielk ich  
p o p rzed n ik ó w . B ęd z ie w śró d n ich T en , 
w  k tó ry m zaw arły s ię J id ea ły P iastów  
i Jag ie llo n ó w , o d ro d z ił g en ju sz w o jen n y  
B ato ry ch i S o b iesk ich , tę sk n o ta za w o l­
n o śc ią K o śc iu szk ó w , d u ch o w a s iła  
W ieszczó w . T en , co  w y p ro w ad z ił n aró d  
z n iew o li, tchn ą ł w eń w o lę w o ln o śc i, 
w sk rzesił s iłę  zb ro jn ą , zw y c ięży ł. O jciec  
N aro d u i sy m b o l n o w ej P o lsk i.

S p e łn i s ię w tę n o c , k ied y Jó zef  
P iłsu d sk i sp o tk a s ię z K ró lam i, W o d za ­
m i, W ieszczam i d aw n ej P o lsk i, o w a  
„u n io m y stica" , k tó rą m y  led w o w y czu ­
w ać je s teśm y w  s tan ie ..-

W  ty m  d n iu , w  k tó ry m  c ia ło Jó zefa  
P iłsud sk iego sp o czn ie n a W aw elu , p o d  
w tó r d zw on u  Z y g m u n to w eg o b iją m iljo -  

p o g rzeb o w y n a cze le trzy m an o lau ro w y  
w ien iec o d P an a P rezy d en ta R zeczy ­
p o sp o lite j z sza rfą o b arw ach n aro d o ­
w y ch n a k tó ry ch w id n iał n ap is „N aj­
d ro ższem u Jó zefo w i P iłsu d sk iem u  P re ­
zy d en t R zeczy p o sp o lite j “ , d a lej s tanę ło  
1 3 o ficeró w , k tó rzy  trzym ali n a 1 3 p o ­
d u szk ach o rd ery M arsza łk a n a jw y ższe  
o d zn aczen ia P o lsk ie i P ań stw o b cy ch , 
n astęp n ie n ies ion o czarn y p ro sty d rew ­
n ian y k rzy ż , p o czem  sz li (d u ch o w n i. W  
ch w ilę p o tem n a p ro g u  p a łacu u k azu je  
s ię p ro w ad zący k o n d u k t ża ło b n y k s. 
K ard y n a ł K ak o w sk i w  o to czen iu d u ch o ­
w ień stw a . W śró d g ro b o w ej c iszy ro z le ­
g a ją s ię p ien ia ża ło b n e , tru m n ę w y n o -*  
szą n a Jsw o ich b ark ach g en era ło w ie : 
R y d z-S m ig ły , S o sn k o w sk i, F ab ry cy ,  
R o m m el, K asp rzy ck i, i R o u p p ert. C iszę  
p rze ry w a g ło s p o b u d k i żo łn iersk ie j. P a ­
d a ją k ró tk ie ro zk azy . W o jsk o  p rezen tu je  
b ro ń , o fice ro w ie o b n aża ją szab le , za tru ­
m n ą k ro czy  w  c iężk iej ża ło b ie P an i M ar­
szałk o w a P iłsu d sk a p ro w ad zo n a p rzez  
P an a P rezy d en ta d a le j n a jb liż sza ro d z i­
n a m in is tro w ie m arszałk o w ie S en a tu i 
S ejm u, G łó w n y  In sp ek to r  S ił Z b ro jn y ch  
G en . R y d z Ś m ig ły , P rezes  N . I . K . K rze-  
m ień sk i, p o d sek re ta rze s tan u , p ie rw szy  
P rezes S ąd u N ajw y ższeg o S u  p iń sk i,  
P ie rw szy P rezęs N ajw y ższeg o try b u n ału  
ad m in is tracy jn eg o fłe łczy ń sk i, G en era ­

lic ja z szefem  sz tab u  g en . G ąsio ro w sk im  
p o sło w ie i sen a to ro w ie, za rząd m iasta  
d e leg acje k o rp u su o fice rsk ieg o , w y żsi 
o fice ro w ie P . P . z k o m en d an tem  g en . 
K o rd jan -Z am o rsk im ; d e leg ac je sen a tó w  
ak ad em ick ich , o rg an izacy j i s to w arzy ­
szeń . W zd łu ż u lic B elw ed efsk ie j p ło n ą  
p o ch od n ie p rzed d o m em  s to i law eta  
p ie rw szeg o d ak u zap rzężo n a w  6 k o n i. 
W  czasie sk ład an ia tru m n y  n a law ecie w  
c iąg u k ilk u n astu  m in u t p an u je śm ie rte ln a  

n y d zw o n ó w ... T o se rca n asze w tó ru ją  
d źw ięk iem sp iżu ... S erca d z iec i p o l­
sk ich , zro d zo n y ch ju ż w  w o ln e j P o lsce , 
se rca s ta rcó w , p am ię ta jący ch czasy n ie ­
w o li, se rca ch ło p ów i ro b o tn ik ó w , se rca  
w szy stk ich n as ...

Jes teśm y tam w szy scy w  p o d w a ­
w elsk im  g ro d z ie . W szy scy p o ch y lam y  
sz tan d ary , b y  p rzed o sta ły s ię p rzed  B ra ­
m ę F lo rjań sk ą, w szy scy  w id zim y s trzeli­
s tą w ieżę  k o śc io ła M arjack ieg o , w szy scy  
w k raczam y  n a  w zg ó rze Z am k ow e, w szy ­
scy  ^sto im y n ieru ch o m i n a D ziedz iń cu  
ark ad o w y m W aw elu i w szy scy zstępu ­
jem y d o p o d z iem i, b y  b y ć p rzy g ro b ach  
K ró ló w , W ieszczó w , W o d zó w .

Jes teśm y tam  d z iś w szy scy m y ślą i 
d u szą . U latu jem y n a sk rzy d łach w y ­
o b raźn i i jed n o czy m y s ię tam . O taczam y  
tę sreb rną tru m n ę o cean em  n aszy ch  n ie ­
w y p łak an ych łez i d o zn a jem y teg o w i­
d zen ia , k tó re o b jaw iło s ię Jó zefo w i  
P iłsud sk iem u n a W aw elu , k ied y k aza ł 
zn ieść d o k ry p ty c ia ło tw ó rcy „K ró la -  
D u ch a“ b y „k ró lo m  b y ł ró w n y“ .

O to „sto i n a za ło m ie , jak d ro g o w ­
sk az , o lb rzy m i g łaz , św iad czący  o w iel­
k ie j p raw d z ie b y to w an ia* '.

c isza . S ły ch ać ty lk o d a lek ie d zw o n y  
k tó re o d zy w ają s ię w  św iąty n iach  p rze ­
ry w an e g ło sem sy ren fab ry czn y ch . 
W o jsk o p rzez ca ły  czas p rezen tu je b ro ń  
G en era lic ja i o fice ro w ie s to ją n a b acz ­
n o ść sa lu tu jąc p rzed law e tą p o d w o d zą  
g en . B o n czy -U zd o w sk ieg o s to ją  o d d z ia ły  
w o jsk o w e o rk ies tra p ie rw szeg o p u łk u  
szw o leże rów , d y w iz jo n arty le rji k o n n e j, 
b a ta ljo n p iech o ty  ze  sz tan d arem , 2 sz tan ­
d ary leg jo n o w e n ies ion e p rzez leg jo n i- 
s tó w  w  h is to ry czn y ch  s tro jach  d a le j p o d ­
o fice ro w ie z w ień cem P an a P rezy d en ta ,  
o fice ro w ie n io sący p o d u szk i z o rd eram i, 
K rzy ż i d u ch o w ień stw o .

W  ch w ili ru szan ia k o n d u k tu  o d ezw ał 
s ię w erb e l b ęb n ó w . K o n du k t A le jam i 
U jazd o w sk iem i, N o w y m  Ś w ia tem , K ra ­
k o w sk im  P rzed m ieściem  ru szy ł d o K ate ­
d ry św . Jan a .

P o o b u s tro n ach k o n d u k tu o fice ro ­
w ie  w  liczb ie k ilk u ty s. u tw o rzy li szp a le r.

N a ch o d n ikach  u lic  zeb rały  s ię  ty s ią ­
czn e tłu m y  p u b liczn o ści k tó re w g łęb o ­
k ie j c iszy sk ład a ły h o łd zm arłem u  
M arsza łk ow i. W zd łu ż ca łe j trasy k o n ­
d u k tu w  o k n ach m ieszk ań p o g aszo n o  
św ia tła , la ta rn ie b y ły p o k ry te k rep ą , 
rek lam y n eo n o w e zg aszo n o . S ły ch ać  
d zw o n y b ijące w  S to licy .

O k o ło g o d z in y 2 2 .3 0 ro z leg ły s ię  
d zw o n y w  K ated rze św . Jan a  ; d o K ate ­
d ry zb liża ł s ię k o n d u k t, w o jsk o u staw iło  
s ię fro n tem d o k o śc io ła w zd łu ż u licy  
Ś w ię to jań sk ie j.

W  ch w ili p rzy b y cia tru m n y p rzed  
K o śció ł w o jsk o p rezen tu je b ro ń , sz tan ­
d ary p o ch y la ją s ię , d o  law e ty zb liża s ię  
g en eralic ja p o d e jm u je tru m n ę i w n o si 
ją d o K ated ry . P o u staw ien iu tru m n y  
n a k a ta fa lk u zac iąg n ię ta zo sta ła w arta  
h o n o ro w a , k tó rą p e łn ią g en era ło w ie i 
w y ższ i o ficero w ie .
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Dusza Marszałka Piłsudskiego znajdzie1 9 
O rę d o w n ic z k ę w  M a tc e

W A R S Z A W A . W  z w ią z k u z e z g o n e m  śp . 
M a rsz . P iłsu d sk ie g o , K a to lick a A g e n c ja P ra so ­
w a ro z e s ła ła d o p ra sy n a s tęp u ją cy k o m u n ik a t :

„ U  tru m n y W ielk ieg o P o la k a k o rn ie d z iś  
p o c h y la ją sw e  g ło w y  n ie z lic z o n e rz e sze , o d d a ją c  
c z e ść T e m u , k tó ry b y ł W o d z e m  n a ro d u  w  p rz e ­
ło m o w y c h c h w ila ch i k ła d ł p o d w a lin y p o d  
m o c ars tw o w o ść P o lsk i.

S . p . M a rsz a łe k  P iłsu d sk i m a ją c w O d ro ­
d z o n e j P o lsc e  p e łn ię  w ła d zy  p o lity c z n e j w  sw y c h  
rę k a c h , u sz a n o w a ł sp u śc iz n ę  k u ltu ra ln ą d a w n ej  
R z e c z y p o sp o lite j i c z y n ił w ie le , b y w y tw o rzy ć  
h a rm o n ijn ą w sp ó łp ra c ę p o m ię d z y P a ń s tw e m  
i K o śc io łe m .

Z n a jo m o ść c y w iliz a c y jn e j m isji k o śc io ła  
i p rz e św ia d c z en ie , ż e p o lsk i b a s tjo n w y su n ię ty  
n a W sc h ó d m u si z n a le ź ć o p a rc ie i p o m o c  
w  n a jw ię k sz e j s ile m o ra ln e j, ja k ą je st k a to li­
c y z m , b y ły  n ie w ątp liw ie te m i c z y n n ik a m i, k tó re  
o b o k tra d y c ji w y n ie sio n e j z d o m u ro d z in n e g o  
w sk a z a ły o rg a n iz a to ro w i n o w e ż y c ie w o d z y -  
sk a n e m  p a ń s tw ie sz a n o w ać p ra w a k o śc io ła .

Ś. p. Marszałek wróżył sobie śmierć 
w tym roku.

W  z w iąz k u z c h o ro b ą M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie ­
g o , k tó ra w  o s ta tn ic h ty g o d n ia c h d o p ro w a d z iła  
d o śm ie rc i, n a le ż y d o d a ć je sz c z e p a rę sz c z e g ó ­
łó w . O to w  d z ie ń sw o ic h im ie n in  w  ro k u  b ie ­
ż ą c y m  1 9 m a rca , M a rsza łe k b a w ił w  W iln ie i 
tam  n a s tą p iło z n a c z n e p o g o rsz e n ie  w  s ta n ie  je g o  
z d ro w ia . D o sta ł w ó w c za s s iln y c h w y m io tó w  
i b ó ló w .

M a rsz a łe k  n a o g ó f n ie lu b ił le k ars tw  i le k a ­
rz y , ja k to ju ż p isa liśm y . M ó w ił, ż e m u si s ię  
sa m  le c z y ć , b o le k a rz e n ic m u n ie p o m o g ą  i 
sa m  te ż c h ę tn ie s to so w ał le k i d o m o w e . T o w a ­
rz y sze la t d a w n y ch o p o w ia d a ją , ż e M a rsza łe k  
w  d z ie c iń s tw ie u w a ż an y  b y ł z a c h ło p c a d o ść  
w ą tłe g o  ; s ta le o b a w ian o s ię o  je g o  p łu c a  i se rc e  
N ie b y ło n a to m ia s t m o w y o c h o ro b ie n e rek  i 
ż o łą d k a . B ó le te z a c z ą ł M a rsz a łe k o d c z u w a ®  
d o p ie ro  p rz e d d w o m a  la ty .

Marszalek chcial jechać de Pikiliszek.
D o w o d e m  ja k s iln y b y ł o rg a n iz m  M a rsz a łk a  

je s t fa k t, ż e n ie m a l d e o s ta tn ie j c h w ili n ie  k ła d ł  
s ię o n d o łó ż k a . W e ś ro d ę i c z w artek p rz e ­
c h a d za ł s ię  p o w o lu tk u  p o  o g ro d z ie  b e lw e d e rsk im , 
a le w  p ią te k b y ł ju ż ta k o s ła b io n y , ż e c h o d z ić  
n ie m ó g ł. N ie c h c ia ł je d n a k le że ć , k a z a ł s ię  
w o z ić w  w ó z k u n a k ó łk a c h . W  n ie d z ie lę ra n o  
b y ło p a rę g o d z in ta k z n a cz n e j p o p raw y , ż e  
M a rsz a łe k z o ż y w ie n ie m  p ro je k to w a ł n a w e t w y -  
ją z d d o u k o c h a n y c h P ik ilisz ek . K ied y  w iec z o ­
re m  M a rsza łe k o b u d z ił s ię z e sn u , d y ż u rn y  
le k arz s tw ie rd z ił b a rd z o s iln e o s ła b ien ie tę tn a  
se rc a . W e z w ał w ię c c a łą ro d z in ę d o ło ż a  
c h o re g o .

Ś . p . M a rsz a łe k P iłsu d sk i p o z o s ta w ił te s ta m e n t  

k tó ry o tw a rty b ę d z ie p o p o g rz e b ie .
Śp. Marszalek chcial mówić z Lavaltm 

w cztery oczy.

D o o s ta tn ic h  n ie m a l c h w il ż y c ia , z a jm o w a ł 
s ię śp . M a rsza łek sp ra w a m i p a ń s tw o w e m i, 
a z w ła sz cz a p o lity k ą [z a g ra n ic z n ą . Ju ż c ię ż k o  
c h o ry p rz y ją ł u  s ie b ie a n g ie lsk ieg o  m in . E d e n a . 
A u d je n c ja m u sia ła  b y ć  je d n a k  sk ró c o n a  w sk u te k  
s iln e g o o s łab ie n ia  M a rsz a łk a . M a rsz . P iłsu d sk i  
w y ra z ił n aw e t w o b ec m in . B e c k a c h ę ć o d b y c ia  
ro z m o w y z m in . L a v a le m  w  c z te ry  o c z y , o ile  
le k a rz e n a to p o z w o lą . Ż y c z e n ie to b y ło je d ­
n a k  n ie w y k o n a ln e .

Delegacje rządów i armji obcych na pogrzebie.
Rumuńska

N a p o g rz e b ie M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o a rm ja  
ru m u ń sk a re p re z e n to w a n a  b ę d z ie p rz e z  m a rsza ł-  
k n P re za n a , g e n . P a w ła A n g ele sc u , m in . O b ro n y  
N a ro d o w e j, g e n . T o m a sz a D im itre sc u , b . d e le ­
g a ta n a K o n fe re n c ję R o z b ro je n io w ą , o ra z d e le ­
g a c ję jo f ic e ró w i k o m p a n ję ż o łn ie rz y 1 6 p . p ., 
k tó re g o  M a rsza łek  P iłsu d sk i b y ł ssz e fe m .

Angielska
N a u ro c z y sto śc ia c h p o g rz e b o w y c h W ie lk ą  

B ry ta n ję re p re z en to w a ć b ę d z ie lo rd C a v a n , b . 
sz e f im p erja ln e g o S z ta b u G e n era ln e g o , d a w n y  
a d ju ta n t k ró le w sk i. L o rd C a v a n lic zy la t 7 0 . 
Je s t o n o b e c n ie n a jp o p u la rn ie jrzą p o s tac ią a r ­
m ji b ry ty jsk ie j. L o re C a v a n je s t w ie lk im  p rz y ­
ja c ie le m  P o lsk i i w  to k u sw e j k a rje ry , b ę d ą c  
n a s tan o w isk u sz e fa sz ta b u a rm ji im p e rja ln e j 
m ia ł o k a z ję  o so b is te g o z e tk n ię c ia s ię  z M a rsz a ł­
k ie m  P iłsu d sk im . L o rd o w i C a v a n o w i to w a rz y ­
sz y ć b ę d z ie d w u c h  o fice ró w .

Niemiecka
N ie m ie c k ie B iu ro In fo rm a c y jn e d o n o s i, ż e  

z p o lec e n ia K a n c le rz a R z e szy n a u ro c z y s to śc i 
p o g rz e b o w e w  W a rsz a w ie i K ra k o w ie u d a je s ię  
p re m je r p ru sk i G o e rin g , ja k o p rz e d s ta w ic ie l 
K a n c le rz a . W  o to c z en iu  p re m je ra G o e rin g  a

B o sk ie j O stro b ra m sk ie j" .
O  c a łk o w ite m  p e łn e m  ż y c z liw o śc i z ro z u m ie ­

n iu  d la sp ra w  k o śc io ła , św ia d c zy  ró w n ie ż s to ­
su n ek  M a rsz a łk a d o K o n k o rd a tu .

M a rsz a łe k w ło ż y ł w iele o so b is teg o  w y siłk u ’ 
sp ę d z a ją c d łu g ie g o d z in y n a k o n fe re n c ja c h  
z p rz e d s ta w ic ie lem e p isk o p a tu k s . b isk u p e m  
S z e lą ż k ie m .

W  o k re s ie , g d y  z d ro w ie i s iły p o z w a la ły  
b ra ć u d z ia ł M a rsz a łk o w i w sz ersz em ż y c iu  
p u b lic z n e m ,  w id z im y  M a rsz a łk a  o b e cn e g o  w  W a r­
sz a w ie n a z je ź d z ić k a to lic k im  lu b w  W iln ie n a  
k o ro n a c ji c u d o w n e g o o b ra z u M a tk i B o sk ie j 
O stro b ra m sk ie j

P o c h y la ją c c z o ła p rz e d m a je s ta te m  śm ierc i, 
u fa m y , ż e d u sz a M a rsz . P iłsu d sk ie g o z n a jd z ie  
O rę d o w n ic z k ę w  M a tce B o sk ie j O stro b ra m sk ie j, 
K tó re j C z c ic ie le m  Z m a rły b y ł p rz e z c a łe ż y c ie .

*
* *

W  p o n ied z ia łe k , d n ia 1 3 . b m . w  g o d z in a c h  
ra n n y c h k s . k a rd y n a ł A le k sa n d e r K a k o w sk i 
o d p ra w ił w  k a p lic y  p a ła cu  a rc y b isk u p ie g o  M sz ę  
św . z a d u sz ę śo . M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o .

Uśmiech przed zgonem.
O k o ło g o d z in y  8 -m e j k s . K o rn iło w ic z  z a c z ą ł 

z ro d z in ą o d p ra w ia ć u ło ż a c h o re g o m o d litw y  
z a k o n a jąc y c h . M a rsz a łe k z d a w ał,s ię  d rz e m a ć . 
O d  c z a su d o c z a su o tw ie ra ł o c z y . W  p e w n ej  
c h w ili d ź w ig n ą ł z tru d e m rę k ę w  s tro n ę ż o n y  
i c ó re k , sk in ą ł n ią , ja k b y c h c ia ł je b ło g o s ła w ić . 
N a stę p n ie u śm ie c h n ą ł s ie i z a p a d ł w  se n . W  
d z ies ięć m in u t p ó ź n ie j le k a rz e s tw ie rd z ili z g o n .

K s. W ład y s ła w  K o rn iło w ic z ,' k tó ry sp o w ia ­
d a ł i z a o p a trz y ł M a rsza łk a W iaty k iem , je s t b ra ­
te m  z ię c ia H e n ry k a S ien k iew icz a i n a le ży d o  
b lisk ie j ro d z in y P iłsu d sk ic h . W e z w an o g o n a  
ż y c ze n ie c h o re g o .
Zwlekifś. p, Matki Marszalka będą sperwadzone 

z Litwy.
Ja k  d o n ie ś liśm y , m ó z g M a rsz a łk a , w y ję ty  

w  c z a s ie se k c ji le k a rsk ie j, z o s ta ł z a b e z p iec z o n y  
i b ę d z ie o d d a n y In s ty tu to w i B a d a n ia M ó z g ó w , 
m ie sz c z ąc e m u  s ię w W iln ie p rz y [ ta m te jsz y m  
u n iw ersy tec ie .

Ja k  s ię d o w iad u je m y , d y re k to r P o lsk ieg o  
lin s ty tu tu d la b a d a n ia m ó z g u w e W iln ie , z n a n y  
u c z o n y p ro f . M a k sy m ilja n R o se w raz  z  a sy s te n ­
te m  W ite k ie m  w y je c h a ł d o W a rsz aw y , c e le m  
p rz e ję c ia m ó z g u M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o .

S e rc e M a rsza łk a m ie śc ić s ię  b ę d z ie  w  s re b r­
n e j p u sz c e , z a p ro jek to w a n e j p rz e z W . Ja s trz ę ­
b o w sk ie g o . W n ę trz e p u sz k i z a w ie ra s łó j z  se r ­
c e m  i w y lan e je s t w o sk ie m . N a p is b rz m ie ć  
b ę d z ie : „ S erc e Jó z e fa P iłsu d sk ieg o 1 2 -g o m a ja  
1 9 3 5 r .“ . P u sz k a  ta sp o c z n ie u s tó p p ro c h ó w  
m a tk i M a rsza łk a w k a ted rz e św . K a zim ie rz a  
w  W iln ie .

S p ro w a d ze n ie p ro c h ó w  m a tk i M a rsza łk a śp . 
M a rji z B ille w ic zó w P iłsu d sk ie j z L itw y k o ­
w ie ń sk ie j d o W iln a —  o p ó ź n ia s ię je d n a k .

Z w ra c a  u w a g ę fa k t, iż M a rsz a łe k d o o s ta t­
n ic h n ie m a l c h w il ż y c ia ro z m aw ia ł p o u fn ie  
z g e n . R y d z -S m ig ły m , k tó re g o ju ż p rz e d te m  
w sk a z a ł ja k o sw e g o n a s tęp c ę n a s ta n o w isk u  
g e n e ra ln e g o in sp e k to ra a rm ji. G e n . R y d z -  
S m ig ły m a o trz y m a ć w n a jb liż szy c h d n iac h  
s to p ie ń g e n e ra ła b ro n i.

M a rsz a łe k P iłsu d sk i p o z o s taw ił p o d o b n o  
te s ta m e n t, k tó ry  m a b y ć o tw a rty p o p o g rz e b ie . 
B y ć m o ż e , iż p o z o s taw ił w  n im ro z p o rz ąd z e n ie  
d o ty c z ąc e p o lity k i w e w n ę trz n e j, z a g ra n ic z n e j, 
sp ra w  p e rso n a ln y ch i n o m in a c ji,  m in is tra sp ra w  
w o jsk o w y c h .

z n a jd o w a ć s ię b ę d ą ja k o p rz e d s ta w ic ie le n ie -  
. m ie c k ie j s iły z b ro jn e j: je d e n g e n e ra ł a rm ji lą ­

d o w e j, je d en a d m ira ł f lo ty  w o je n n e j, je d e n  g e ­
n e ra ł lo tn ic tw a , o ra z a m b a sa d o r n ie m ie k i w  
W a rsza w ie i d w a j a d ju ta n c i p re m je ra G o e rin g a

Jugosłowiańska
S e n a t Ju g o s ła w ji n a p o g rz e b ie M a rsza łk a  

P iłsu d sk ieg o  re p re z e n to w a ć b ę d ą  w ice p re z y d e n t 
S e n a tu P lo j i S e n a to ro w ie P o p o w ic z , N e n ie c i 
Iw k o w ic z , S k u p c z y n ę d e p u to w an i: D m itr je w icz , 
S te la n o w ic z , S o k ic z i K o w a cz . D o W a rsz a w y  
w y je ż d ż a c e lem  w z ię c ia u d z ia łu  w p o g rz e b ie  
M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o  ^ d e leg a c ja a rm ji ju g o -  
s ło w ia ń sk ie jg w  o so b ac h : G e n . b ry g a d y p . A ra -  
c z icz a w  im ien iu m in is tra W o jn y  i p łk . B u rja  
w  im ie n iu  sz e fa sz tab u .

Estońska
R z ą d e s to ń sk i n a p o g rz e b ie M a rsz a łk a P ił­

su d sk ie g o b ę d z ie re p re z e n to w a n y p rz e z d e le ­
g a c ję , n a k tó re j c z e le s ta n ie m in is te r o b ro n y  
n a ro d o w ej g e n . L iii.

Bułgarska.
N a  c z e le  d e le g ac ji b u łg a rsk ie j, k tó ra  w e źm ie  

u d z ia ł w  p o g rz e b ie M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , s to i 
m in is te r o św ia ty g e n . R a d ew , k tó ry b ę d z ie  
re p re z e n to w a ł rz ą d b u łg arsk i.

Belgijska.
W  im ie n iu  rz ą d u b e lg ijsk ieg o w p o g rz e b ie  

M a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o w e ź m ie u d z ia ł g e n .  
T e rm o n ie , a d ju ta n t k ró la L e o p o ld a III i je d e n  
z n a jb liższ y c h  je g o w sp ó łp ra c o w n ik ó w  o ra z  m jr. 
sz tab u  g e n e ra ln eg o  d e S c h ry w e r.

Delegat Ligi Narodów
S e k re ta rz g e n e ra ln y  lig i N a ro d ó w d e leg o  

w a ł ja k o p rz e d s ta w ic ie li L ig i N a ro d ó w  n a p o ­
g rz e b ś . p . M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o p .p : A z ca ra -  
te , z a s tęp c ę se k re ta rza g e n e ra ln e g o i d y re k to ra  
se k c ji d r. R e ic h m a n a .

D z is ia j o d je d z ie  
d o K ra k o w a p o c ią g  
w io z ą c y  z w ło k i śp .

M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o .
Requiem w katedrze warszawskiej.

W A R S Z A W A , 1 7 m a ja . U ro c zy s te n a b o ­
ż e ń s tw o ż a ło b n e w  k a ted rz e św . Ja n a , c e leb ro ­
w a n e p rz e z J . E . k s . k a rd y n a ła R a k o w sk ie g o , 
ro z p o c z n ie s ię d z isia j o g o d z . 1 0 -e j ra n o .

R o z p o c z ę c ia d e fila d y n a P o lu M o k o to w s- 
k ie m  n ie n a le ży o c z e k iw a ć w c ze śn ie j ja k o  
g o d z . 1 5 .3 0 . P o c ią g ż a ło sn y w io z ą c y z w ło k i 
M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o o d je d z ie z W a rsz a w y  
d o p ie ro w ie c z o re m , w  k a ż d y m ra z ie p o g o d z . 
2 0 -e j. D o k ła d n a g o d z in a o d ja z d u n ie je st je sz ­
c z e z n a n ą .

Minuta milczenia w całej Polsce.
U sta lo n o , ż e w  c h w ili, g d y  z w ło k i P . M a r­

sz a łk a b ę d ą z ło ż o n e n a m ie jsc e w iec z n e g o sp o ­
c z y n k u  w  p o d z ie m ia c h k a te d ry w a w e lsk ie j —  
n a s tą p i m in u ta c isz y w  c a łe j P o lsce . W  o s ta t­
n im  h o łd z ie , ja k i z ło ż y a rm ja sw e m u tw ó rcy , 
w e z m ą m a so w y u d z ia ł w o jsk a  lo tn ic z e . W  p o ­
w ietrzu  u n o s ić s ię b ę d z ie k ilk ase t sa m o lo tó w .

N a m u ra c h U n iw e rsy te tu W a rsza w sk ie g o  
p o ja w iły  s ię k le p sy d ry , k o m u n ik u ją c e o  śm ie rc i 
d o k to ra h o n o ro w e g o te g o u n iw e rsy te tu , Jó z e fa  
P iłsu d sk ie g o .

Życiorys gen. Rydza-Śmigłego.
G e n era ł d y w iz ji R y d z -b m ig ły , g e n e ra ln y  

in sp e k to r s ił z b ro jn y c h , u ro d z ił s ię w  d n iu 1 1  
m a rca 1 8 8 6 r . w  w  B rz e ż a n a c h  w o j.  s tan is ław o ­
w sk ie g o . U k o ń c z y ł g im n a z ju m f ilo lo g ic z n e w  
B rz eż a n a c h . A k a d e m ję sz tu k  p ię k n y c h  w K ra ­
k o w ie i w y d z ia ł f io lo g ic z n y n a U n iw e rsy tec ie  
Ja g ie llo ń sk im  w  K ra k o w ie .

O d 1 9 1 2 r . p o św ię c a s ię p ra c y w o jsk o w o - 
n ie p o d le g ło śc io w ć j w Z w ią z k u S trz e le c k im ,  
g d z ie k o ń c z y  n iż sz ą i w y ż sz ą sz k o łę o fic e rsk ą  
i p e łn ił o b o w iąz k i k o m e n d a n ta  d ru ż y n y  w  B rz e -  
ź a n a c h , k o m e n d a n ta n iż sze g o k u rsu o fic e rsk ie ­
g o w  K ra k o w ie , o ra z k o m e n d an ta o k rę g u  lw o w ­
sk ie g o .

W  s ie rp n iu 1 9 1 4 r . w stę p u je d o I . B ry g a d y  
L e g jo n ó w , g d z ie p rz eb y w a c a łą k a m p a n ję le -  
g jo n o w ą w  s to p n iu m a jo ra p o d p łk . i p u łk o w n i­
k a , p e łn ią c k o le jn o o b o w iąz k i d o w ó d c y b a o n u  
d c y  p u łk u  p ie ch o ty  i p rz e z p ó łto ra m ie sią c a  
z a s tę p c z ą fu n k c ję d o w ó d c y b ry g a d y .

P o  ro z b ro je n iu L e g jo ió w p ro w a d z i p ra c ę  
n ie p o d leg ło śc io w ą  ja k o k o m e n d a n t P O W  n a te ­
re n ie z ie m  p o lsk ic h i U k ra in y . —  W  p ie rw szy c h  
d n ia c h  lis to p a d a 1 9 1 8 r . p rz e p ro w a d za ro z b ro je ­
n ie o k u p a n tó w  n a te re n ie z a b o ru a u s tr jac k ie g o  
i z o s ta je d o w ó d c ą o k rę g u  L u b lin . W  g ru d n iu  te ­
g o ż ro k u  z o s ta je d o w ó d c ą o k rę g u g e n e ra ln e g o  
W a rsza w a, a w  lu ty m  1 9 1 9 r . d o w o d c ą g ru p y  o -  
p e ra c y jn e j K o w el.

W  k w ie tn iu  te g o ż ro k u  ja k o d o w ó d c a 1 -e j 
d y w iz ji L e g jo n ó w  p rz e p ro w a d z a  k o m p a n ję  z m ie ­
rz a ją c ą d o o sw o b o d z e n ia W iln a . W  s ty c z n iu  
1 9 2 0 r . m ian o w a n y  z o s ta ł d o w ó d c ą g ru p y o p e ­
ra c y jn e j p o lsk o -ło tew sk ie j z k tó rą  p rz ep ro w ad z a  
o sw o b o d z e n ie  Ł o tw y . W  m a ju te g o ż ro k u w  
a k c ji n a  K ijó w  je s t d o w ó d c ą g ru p y o p e ra cy jn e j  
k tó ra z a ję ła K ijó w , a n a stę p n ie d o w ó d c ą 3 -e j 
a rm ji. W  c z a s ie o d w ro tu o d K ijo w a z o s ta je  
m ia n o w a n y d o w ó d c ą  fro n tu p o łu d n io w e g o .

B e z p o śred n io  p rz e d p o lsk ą k o n tro fe n sy w ą  
p rz e d ro z w ią z an ie m  fro n tu p o łu d n io w e g o , k tó ­
re g o c z ę ść je d n o s te k  z o s ta ła u ż y ta d o k o n tro ­
fe n sy w y z n a d W isły i W iep rz a z o s ta je d o w ó ­
d c ą g ru p y  u d e rz e n io w e j, d z ia ła ją c e j z n a d  W ie ­
p rz a n a B ia ły sto k . —  P o  z a trzy m a n iu s ię a r ­
m ji b o lsze w ic k ie j n a lin ji G ro d n o z o s ta je d o ­
w ó d c ą 2 -g ie j a rm ji i p rz e p ro w ad z a  u d e rz e n ie  n a  
G ro d n a -L id ę , w resz c ie  [o s ta tn ią k o m p a n ję d o ­
p ro w a d z a p o lsk ie w o jsk a n a w sc h ó d  o d  N iem n a  
d o d z is ie jsz y ch g ra n ic .

W  s łu ż b ie p o k o jo w e j a ż d o o b e c n e j c h w ili 
p e łn i o b o w ią z k i in sp e k to ra a rm ji. G e n era łe m  
b ry g a d y m ia n o w a n y w  lis to p a d z ie 1 9 1 8 r . a  g e ­
n e ra łe m  d y w iz ji 1 k w ie tn ia 1 9 2 0 r .

P o s ia d a w ie le o d z n ac z e ń  p o lsk ich i z a g ra ­
n ic z n y c h a m . in . V irtu ti M ilita r i 2 -g ie j i 5 -te j 
k la sy . K rz y ż N iep o d le g ło śc i z m ie c z a m i. O d ro ­
d z e n ia p o lsk i 1 -e j 2 -e j i 3 -e j k la sy . K rz y ż w a ­
le c z n y c h (4 k ro tn y ) K rz y ż z a s łu g i L itw y ś ro d ­
k o w e j, Z ło ty K rz y ż z a słu g i, m e d a l z a w o jn ę , 
m e d al 1 0 -le c ia , fra n c u sk ą L e g ję h o n o ro w ą , 2 -e j 
i 3 -e j k la sy , o ra z w ie le n a jw y ż sz y c h o d z n ac z e ń  
e s to ń sk ic h , ło tew sk ic h , ru m u ń sk ic h , ju g o s ło ­
w iań sk ich  i t . d .



G Ł O S L U B A W S K I

o d b ę d z ie s ię  

o g o d z . 5 .3 0

5 .4 5 W ie lk ie

Spęd bekonów.
Nowemiasto. S p ę d  b e k o n ó w  

w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 0  m a ja b r .  

r a n o  w e d łu g  n a s tę p , k o le jn o ś c i :
G o d z . 5 .3 0 . N ie m . B r z o z ie ,

B a łó w k i , 6 .0 0  M a łe B a łó w k i , 6 .1 5  N o w y D w ó r ,  

6 .3 0  M a r z ę c ic e , 6 .4 5  M ik o ła jk i, 7 .0 0 S a m p ła w a ,  
7 .1 5  R a k o w ic e , 7 .3 0 K a m io n k a i m a j. B a g n o ,  
7 .4 5  N o w e m ia s to , 8 .0 0  L e k a r ty ,  8 .1 5  Z a ją c z k o w o ,  

8 .3 0  T y l ic e , 8 .4 5  M r o c z n o  i m a j. K a c z e  B a g n o ,  
9 .0 0  K u r z ę tn ik  i m a j. ’ K r z e m ie n ie w o .

( — ) R o m . F u r m a ń c z y k . I n s t r , h o d . P I R .

P a s c h a lis a  W .
F e l ik s a  K a p u c . M .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 7 . m a ja 1 9 3 5  r .

P ią te k
S o b o ta
N ie d z ie la 4  p o  W ie lk ., P io t r a  C e le s t .  
P o n ie d z ia łe k B e r n a rd y n a  S e n e ń s k . W .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 3 .4 7 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .1 7

Z miasta i powiatu.

Komunikat
J u t r o  n a  z n a k ż a ło b y , s k le p y  k u p ie c k ie  

z a m k n ię te b ę d ą  d o  g o d z in y  4 - te j p o  p o łu d n iu .

Nowemiasto. J a k s ię d o w ia d u je m y , o r g a n iz a c je  
k u p ie c k ie  n a  te r e n ie  p o w ia tu  w y s tą p i ły  d o  c z ło n k ó w  s w y c h  
z w e z w a n ie m , b y  ju t r o  t . j . w  s o b o tę  d n ia 1 8 . b .m . ja k o  w  
d n iu  p o g r z e b u  ś .p . M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o , s k le p y  k u p ie c ­
k ie  b y ły  o d  r a n a  d o  g o d z in y  4 - te te j p o  p o łu d n iu  z a m k n ię ­
te . O g ó ł k u p ie c k i n ie w ą tp liw ie d o  w e z w a n ia  te g o  s ię  z a ­
s to s u je .

Komunikaty Tow. Roln. Pow.
W sprawie wycieczki do Krakowa.

W y c ie c z k a  d o  K r a k o w a  p r z e z  W a r s z a w ę  i C z ę s to c h o ­
w ę  w y r u s z y  z N o w e g o m ia s ta  d n ia  2 3 - g o  c z e r w c a  1 9 3 5  r . i  
t r w a ć  b ę d z ie  d o  2 8 - g o  c z e r w c a 1 9 3 5  r . W y c ie c z k a  z a tr z y ­
m a  s ię  d z ie ń  w  W a r s z a w ie  i z w ie d z i: Z a m e k , P a ła c  K r ó ­
le w s k i , B e lw e d e r , S e jm  i S e n a t i t .d . N a  d r u g i d z ie ń  w y ­
r u s z y  d o  C z ę s to c h o w y , g d z ie z a t rz y m a  s ię  1  d z ie ń  i w ie ­
c z o r e m  d o  K r a k o w a  g d z ie  z w ie d z i z a b y tk i h is to r y c z n e  te ­
g o  m ia s ta . N a s tę p n ie z w ie d z i Z a k o p a n e  i W ie lic z k ę .

P o d r ó ż  d o  K r a k o w a  i Z a k o p a n e g o p r z e z  W a r s z a w ę  i  
C z ę s to c h o w ę  k o s z to w a ć  b ę d z ie  w  o b ie s t r o n y  1 9  z ł 4 0  g r .  
N o c le g i z a p e w n io n e  s ą p o 5 0  g r d o 1 z ł . U tr z y m a n ie  
d z ie ń  m in im a ln e . K to  m a  z a m ia r  w z ią ś ć  u d z ia ł w  w y c ie c z ­
c e  w in ie n  z g ło s ić  s w ó j u d z ia ł d o  d n ia 1 - g o  c z e r w c a  1 9 3 5  
r . i w p ła c ić  n a  k o s z ta  w y c ie c z k i 1 5 ,—  z ł w  b iu r z e  T . R . P .  
P o  ty m  te r m in ie  z g ło s z e ń  p r z y jm o w a ć  s ię  n ie  b ę d z ie .

T o w . R o ln . P o w .

Wycieczka do Gdyni.
W y c ie c z k a  d o  G d y n i w y r u s z y  d n ia 7 . l ip c a  1 9 3 5  r . i  

t r w a ć b ę d z ie 3 d n i . W y c ie c z k a  w y r u s z y p o c ią g ie m  d o  
G r u d z ią d z a , a  z  G r u d z ią d z a  d o  G d y n i s ta tk ie m  W is łą .  
P r z e ja z d  ta m  i z p o w r o te m  k o s z to w a ć  b ę d z ie  w  I I I  k la s ie  
6 ,4 0  z ł w  I I k la s ie  7 ,8 0  z ł . N o c le g i o d  1 z ł d o  2  z ł . K o s z t  
u tr z y m a n ia  m in im a ln y . Z g ło s z e n ia  n a  w y c ie c z k ę  d o  G d y ­
n i p r z y jm u je  b iu r o  T . R . P . d o  d n ia  1 . c z e r w c a  1 9 3 5  r o k u .  
P r z y  z g ło s z e n iu  n a le ż y  w p ła c ić n a  k o s z ta  w y c ie c z k i 5  z ł .

T o w . R o ln . P o w .

Powiat lubawski w żałobie.

N a  r ę c e  P a n a S ta r o s ty  ja k o  p r z e d s ta w ic ie la R z ą d u  
w  p o w ie c ie  n a p ły w a ją  z e  w s z y s tk ic h  k r a ń c ó w  p o w ia tu  n ie ­
z l ic z o n e  i lo ś c i k o n d o le n c j i z p o w o d u  b o le s n e j s tr a ty  ja k ą  
p o n io s ła  P o ls k a  p r z e z  z g o n W o d z a  N a r o d u ś .p . M a r s z a łk a  
P i ł s u d s k ie g o . K o n d o le n c je s k ła d a ją p r z e w a ż n ie  o s o b iś c ie  
p r z e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  u r z ę d ó w , o r g a n iz a c j i  i in s ty tu ­
c j i w p is u ją c  s ię  p r z y te m  d o  s p e c ja ln e j l is ty  k o n d o le n c y jn e j.  
O p r ó c z  te g o  n a p ły w a ją  k o n d o le n c je  p r z e s y ła n e  n a  p iś m ie .  
K o n d o le n c je  ta k ie n a d e s ła ły : R a d a  M ie js k a m . L u b a w y ,  
R a d a  M ie js k a N o w e g o m ia s ta , R a d a  g m . N o w e m ia s to - w ie ś  
i G r o d z ic z n o , R a d y  g r o m a d z k ie : M o n to w o , L o r k i , N . G r o ­
d z ic z n o , Z a ją c z k o w o , L in o w ie c , K u lig i , N a w r a  i P a c ó ł to w o . 
Z w . R e z e r w is tó w : K u lig i i N a w r a . Z w . S tr z e le c k i : L o r k i i  
L in o w ie c . K o l . P r z y s p . W o js k . M o n to w o . L a b a w s k i K lu b  
S p o r t . L u b a w a . D z ia tw a  S z k o ln a  z  N . G r o d z ic z n o  i t . d .

Nowemiasto. L u d n o ś ć  N o w e g o m ia s ta  b ie r z e n a j ­
b a r d z ie j ż y w y  i ja k n a js e r d e c z n ie js z y  u d z ia ł w  ż a ło b ie p o  
z g o n ie  W o d z a  n a r o d u . W s z y s c y  z d a ją  s o b ie s p r a w ę , ż e  
p r z e ż y w a m y  c h w ilę h is to r y c z n ą , w  k tó r e j n a r ó d p o ls k i  
s t r a c ił s w e g o  W o d z a  i w ie lk ie g o  B o h a te r a .

Z a  s p o k ó j d u s z y  ś p . M a r s z a łk a  o d b y ło  s ię  w e  ś r o d ę  
o  g o d z . 9 - te j u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e . U d z ia ł w  
n a b o ż e ń s tw ie w z ię li p r z e d s ta w ic ie le w ła d z , k o r p o r a c y j , 
s z k o ln ic tw a , w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n e  z e s z ta n d a ­
r a m i , o r a z  l ic z n e  r z e s z e  w ie r n y c h . W  n a w ie ś ro d k o w e j  
n a  k a ta f a lk u  s p o c z ę ła s y m b o l ic z n a t r u m n a , p r z y k tó re j  
w a r tę  h o n o r o w ą  p e łn i l i o f ic e r o w ie  r e z e r w y . N a b o ż e ń s tw o  
c e le b r o w a ł m ie js c o w y  p r o b o s z c z  k s . r a d c a  P a p ę . W  c z a s ie  
n a b o ż e ń s tw a  k s . R a d c a  w y g ło s i ł o d  o ł ta r z a  p o d n io s łe  k a ­
z a n ie , w  k tó r e m  u w y p u k l ił c a ły  t r a g iz m  i d o n io s ło ś ć  s tr a ­
ty , ja k a s p o tk a ła  n a s z N a r ó d i k r a j c a ły p r z e z z g o n  
W s k r z e s ic ie la  P a ń s tw a . N a  p ię k n ą  p a t r jo ty c z n ą  n u tę  n a ­
s t r o jo n e  k a z a n ie  w y c is n ę ło  łz ę p r a w d z iw e g o w z r u s z e n ia  
u  w ie lu s łu c h a c z y . P o d c z a s m s z y ś w . c h ó r m ie s z a n y  
„ H a r m o n ja "  w y k o n a ł p ie n ia  ż a ło b n e . P o  m s z y  ś w  o d ś p ie ­
w a n e  z o s ta ły  p r z y  k a ta f a lk u  e g z e k w je . N a  k o n ie c  w s p ó ln ie  
o d ś p ie w a n o  „ B o ż e  c o ś P o ls k ę . . ."

Żałobna akademja.
W ie c z o r e m  o d b y ła  s ię s ta r a n ie m  m ie js c . K o m ite tu  

A k a d e m ja  ż a ło b n a , k tó ra  z g r o m a d z iła  c a łe  m ie js c o w e  s p o ­
łe c z e ń s tw o . P ię k n ie  u d e k o r o w a n a s c e n a p o d n o s i ła n a ­
s t r ó j ż a ło b y . N a  t le  w ie lk ic h  w s tą g  z  t r z e m a  k r z y ż a m i  w o j-  
s k o w e m i, m ie ś c i ło  s ię  p o p ie r s ie ś p . M a r s z a łk a , a p r z e d  
n ie m  p a l iły  s ię  z n ic z e  ż a ło b n e . P r z e d  s c e n ą z g r o m a d z i ły  
s ię  d e le g a c je  z e s z ta n d a r a m i , s t r z e lc y  p e łn il i w a r tę  h o n o ­
r o w ą z  b r o n ią  n a r a m ie n iu  p r z e d U k o c h a n y m K o m e n ­
d a n te m .

P ie rw s z y  p r z e m ó w ił  p . k p t . M a r s z a łe k , p o d n o s z ą c  w  
s ło w a c h  ż o łn ie r s k ic h  m ię d z y  in n e m i , ja k b o le s n ą ż a ło b ę  
p r z e ż y w a ją  w s z y s c y  c i , k tó r z y  p o d d o w ó d z tw e m  z w y c ię ­
s k ie g o  W o d z a  p r z e b y l i w o jn ę . P o  p r z e m ó w ie n iu  o r k ie s t r a  
Z w . S tr z e le c k ie g o o d e g r a ła m a r s z a ż a ło b n e g o , p o c z e m  
p r z e m ó w ił  S ta r o s ta  P o w ia to w y  P a n . D r . T o m c z y ń s k i, k tó r y  
w  k r ó tk ie m  p r z e m ó w ie n iu  s c h a r a k te r y z o w a ł  d z ie jo w ą  w ie l­
k o ś ć  p o s ta c i Z m a r łe g o , O g r o m  je g o  z a s łu g i , p o ło ż o n e j d la  
s p r a w y n a r o d u  i u tr w a le n ia b y tu  o d r o d z o n e j O jc z y z n y .  
N a  z a k o ń c z e n ie P a n  S ta r o s ta  o d c z y ta ł O r ę d z ie P a n a  P r e ­
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j , w y d a n e  p o  z g o n ie  ś p . M a r s z a łk a  
P i łs u d s k ie g o . O b u m ó w  w y s łu c h a ła p u b l ic z n o ś ć s to ją c .  
O r k ie s t r a  o d e g r a ła  m a r s z a  L e g jo n ó w , p o c z e m  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  w s p ó ln ie  o d ś p ie w a n o  p ie ś ń  „ B o ż e  c o ś  P o ls k ę . . .." .

W  p o d n io s ły m  n a s tr o ju  p u b l ic z n o ś ć r o z e s z ła  s ię  d o  
d o m ó w  b y  p r z y  g ło ś n ik a c h  r a d jo w y c h  w y s łu c h a ć  r e p o r ta ­
ż u  z  e k s p o r ta c ji z w ło k  d o  k a te d r y  S w . J a n a  w  W a r s z a w ie .

Do 25-go maja
p r z y jm u ją  l i s to w i p r z e d p ła tę z a  

„GlosLubawski“ n a  m - c  c z e r w ie c .
C e n a  p r z e d p ła ty tylko 1 zloty, 
łą c z n ie  z  o p ła tą  p o c z to w ą .

Lubawa. W ie ś ć o ś m ie r c i P ie r w s z e g o M a r s z a łk a  
P o ls k i ś . p . J ó z e f a P i łs u d s k ie g o d o ta r ła d o L u b a w y  w  
p o n ie d z ia łe k  w  g o d z in a c h p o r a n n y c h . M im o o f ic ja ln y c h  
w ia d o m o ś c i , lu d n o ś ć  n ie  c h c ia ła  w p r o s t w ie r z y ć ,  ż e  P ie r w ­
s z y  M a r s z a łe k , B u d o w n ic z y O d r o d z o n e j P o ls k i , T w ó r c a  
L e g jo n ó w  i A r m ji, W y c h o w a w c a  i W ó d z  N a r o d u , o d s z e d ł  
d o  w ie c z n o ś c i .

N a  o d e z w ę  b u r m is t r z a  p . W o jc ie c h o w s k ie g o m ia s to  
p o k r y ło  s ię  f la g a m i z k r e p ą , o p u s z c z o n e m i d o p o ło w y  
m a s z tu , łą c z ą c  s ię  z  p o g r ą ż o n y m  w  c ię ż k ie j ż a ło b ie  c a ły m  
n a r o d e m  P o ls k im . Z a s łu g i Z m a r łe g o  M a r s z a łk a  s ą  b o w ie m  
ta k  w ie lk ie , iż  p o b u d z a ją  d o  z ło ż e n ia  c z c i i  h o łd u  k a ż d e g o ,  
s z c z e g ó ln ie P o la k a . O b o ję tn y m  w o b e c te g o s t ra s z n e g o  
c io s u  d la  P o ls k i m o ż e  b y ć  ty lk o  te n , k tó r y n ie p o s ia d a  
n a jm n ie js z e j c z ą s te c z k i p o ls k o ś c i , a lb o z a t ra c i ł z d o ln o ś ć  
o b je k ty w n e g o  w a r to ś c io w a n ia lu b  n ie  u w o ln ił s ię  o d  n a -  
w y k n ie ń  m y ś le n ia  k a te g o r ja m i z c z a s ó w  z a b o r c z y c h .

S p e c ja ln y  K o m ite t O b y w a te ls k i w y z n a c z y ł d z ie ń  1 5  
m a ja  1 9 3 5  r . n a  o d d a n ie  h o łd u  i c z c i N a jw ię k s z e m u S y ­
n o w i P o ls k i ś . p . J . P i łs u d s k ie m u . O g o d z i 9 .3 0 r a n o  
k o ś c ió ł f a r n y  z a p e łn ił s ię  d e le g a c ja m i w s z y s tk ic h  o r g a n i -  
z a c y j b e z  w z g lę d u n a z a p a tr y w a n ia p o l i ty c z n e , d z ia tw ą  
s z k o ln ą  i t łu m e m  lu d z i . S z ta n d a r y  i c h o r ą g w ie u s ta w i ły  
s ię  p r z e d  o ł ta r z e m . P r z y  k a ta f a lk u , p r z y b r a n y m  w  o k r y c ie  
o  b a r w a c h  n a r o d o w y c h , S tr a ż  G r a n ic z n a  w y s ta w i ła  w a r tę  
h o n o r o w ą . Ż a ło b n ą  m s z ę  ś w . o d p r a w ił k s . p r a ła t K a s y n a .

T e g o  s a m e g o  d n ia  o  g o d z . 1 9 - te j o d b y ła  s ię  a k a d e m ­
ia  p o ś m ie r tn a . W c h o d z ą c e g o  n a  s a lę u d e r z a ła g u s to w n ie  
i p ię k n ie w y k o n a n a d e k o r a c ja . O k r y ty k ir e m  p o r t r e t  
M a rs z a łk a , to n ą c y  w  z ie le n i i o to c z o n y  c h w ie ją c y m  s ię  
p ło m ie n ie m  ś w ie c  c z y n i ł n a p r a w d ę  ż a ło b n e  w r a ż e n ie . N a  
tw a r z a c h w s z y s tk ic h m a lo w a ł s ię b e z g r a n ic z n y s m u te k  
i p o w a ż n y n a s t ró j , b r a k ło n a w e t r o z m ó w  i s z e p tó w  w  
ta k  w ie lk im  s k u p ie n iu  lu d z i ; z a jm o w a n o  m ie js c a s p o k o j­
n ie  c ic h o . . .

U d z ia ł w  A k a d e m ji b y ł ta k  w ie lk i ,  ż e  o b s z e r n a  s a la  
p . K o w a ls k ie g o  w y p e łn i ła  s ię  p o  b r z e g i, a  d u ż o  o s ó b z o ­
s ta ło  n a  k o r y ta r z u .  D u c h o w ie ń s tw o , p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z ,  
u r z ę d ó w  i  o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h ,  in te l ig e n c ja ,  k u p ie c tw o ,  
s f e r y  r z e m ie ś ln ic z e i ś w ia t p r a c y  —  w s z y s c y  p r z y b y l i , a b y  
z ło ż y ć  h o łd  W ie lk ie m u  C z ło w ie k o w i. B y ł ta k ż e w ic e s ta -  
r o s ta p . B u d n ik  z  N o w e g o m ia s ta . N a  p r o g r a m  A k a d e m ji  
z ło ż y ły  s ię p r z e m ó w ie n ia , w y s ła n ie  d e p e s z y  k o n d o le n c y j ­
n e j , s o la  m u z y c z n e , w y s tę p y  o r k ie s t r y  i c h ó r u  o r a z  d e k la ­
m a c je .

P a n  B u r m is tr z  W o jc ie c h o w s k i  w  k r ó tk ic h , z w ię z ły c h , 
ż o łn ie r s k ic h s ło w a c h p o d a ł c e l a k a d e m ji i p r z e c z y ta ł  
O r ę d z ie  P a n a  P r e z y d e n ta  d o  N a r o d u .

S o lo  m u z y c z n e  „  M a r s z  Ż a ło b n y  C h o p in a “  w y k o n a ­
n y  p r z e z  p . W . D a k o w s k ie g o  p r z y  a k o m p a n ja m e n c ie p . J .  
N a r lo c h o w e j , p r z y c z y n i ło  s ię  d o  w y w o ła n ia je s z c z e g łę b ­
s z e g o  n a s t r o ju  ż a ło b n e g o  n a  s a l i .

P r z e m ó w ie n ie  p . k ie r .  R . N a r lo c h a ,  w y g ło s z o n e  z  o d ­
c z u c ie m  g łę b i s m u tk u  ta k  t r a g ic z n e g o  d la N a r o d u c io s u ,  
c h w y ta ło  z a s e r c a ż a ło b n y c h s łu c h a c z y , i o m a ło n ie  
p r z y c z y n i ło  s ię  d o  w y w o ła n ia  łe z  w ś r ó d  l ic z n ie  z e b r a n y c h  
o b y w a te l i . K o ń c z ą c  p r z e m ó w ie n ie . S z a n o w n y m ó w c a  o d ­
c z y ta ł d e p e s z ę  k o n d o le n c y jn ą , je d n o g ło ś n ie  p r z y ję tą  p r z e z  
z e b r a n y c h , o  t r e ś c i n a s tę p u ją c e j : O b y w a te le m ia s ta L u ­
b a w y  z e b r a n i n a  u r o c z y s te j A k a d e m ji Ż a ło b n e j  k u  u c z c z e ­
n iu  ś . p . P ie r w s z e g o  M a r s z a łk a  P o ls k i  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o ,  
s k ła d a ją c  n a  r ę c e R z ą d u N a j ja ś n ie js z e j R z p l ite j w y r a z y  
n a jg łę b s z e g o  p r z y w ią z a n ia , c z c i i h o łd u  d la  N a jw ię k s z e g o  
C z ło w ie k a  n a  p r z e s t rz e n i n a s z e j h is to r j i .

P o g rą ż e n i w n ie u tu lo n y m  s m u tk u , z a p e w n ia m y  z  
p e łn i s i ł iż  d o  o s ta tn ie j c h w il i ż y c ia w s p ó łd z ia ła ć  w  w y ­
k o n a n iu  te s ta m e n tu , p o z o s ta w io n e g o  N a r o d o w i P o ls k ie m u  
p r z e z  p r z e d w c z e ś n ie , z m a r łe g o  W o d z a  N a r o d u .

N a s tą p n ie  u c z c z o n o  p a m ię ć  W ie lk ie g o  S y n a  O jc z y z n y  
p o w s ta n ie m  z  m ie js c  i m in u to w e m  m ilc z e n ie m .

O r k ie s t r a  m ie js k a , m im o  ta k  k r ó tk ie g o  p r z y g o to w a ­
n ia  d o b r z e  o d e g ra ła  u tw ó r  , .W  m o g i le  c i  e m n e j“ . W  d a ls z e j  
c z ę ś c i p r o g r a m u  d w ó c h  u c z n ió w  s z k o ły  p o w s z e c h n e j w y ­
g ło s i ło  s to s o w n e  d o  u r o c z y s te j A k a d e m ji d e k la m a c je .

N a s tę p n ie  p . D a k o w s k i o d e g r a ł p r z y a k o m p a n ja ­
m e n c ie  p . J . N a r lo c h o w e j u tw ó r „ Ś m ie r ć  A z y “ .

C h ó r m ę s k i , u tw o r z o n y d o r a ź n ie z in ic ja ty w y p .  
p r o f . R . G r a b o w s k ie g o , o d ś p ie w a ł p ie ś ń „ S p ijż e ju ż p o  
T w o im  b o ju “

N a  z a k o ń c z e n ie  o d ś p ie w a n o  „ B o ż e  c o ś P o ls k ę "  
p o w a ż n y m  n a s t r o ju  o p u s z c z o n o  s a lę .

T łu m n y m  u d z ia łe m  w  A k a d e m ji s p o łe c z e ń s tw o _
b a w s k ie  d a ło  w y r a z  s w y m  n ie k ła m n y m  u c z u c io m  s z c z e r e ­
g o  p r z y w ią z a n ia  d o  O s o b y  P ie r w s z e g o  M a r s z a łk a  i W o d z a  
N a r o d u , s k ła d a ją c  h o łd  T w ó r c y i B u d o w n ic z e m u O d r o ­
d z o n e j P o ls k i . U c z e s tn ik .

Grodziczno. D n ia  1 6  m a ja  b r . o d b y ło  s ię  w  g m in ie  
z b io ro w e j G r o d z ic z n o  ż a ło b n a  u r o c z y s to ś ć  w  h o łd z ie  M a r ­
s z a łk o w i ś .p . J ó z e fo w i P iłs u d s k ie m u .

O  g o d z . 9 - te j o d p r a w io n o u r o c z y s tą ż a ło b n ą  m s z ę  
ś w . z a  s p o k ó j d u s z y  z m a r łe g o  W o d z a . P o  m s z y  ś w . o d b y ­
ło  s ię  n a  s a l i p . W ilm a ń s k ie g o  ż a ło b n a  a k a d e m ja  n a  k tó ­
r e j o d c z y ta ł O r ę d z ie  P a n a P r e z y d e n ta  p . w ó jt K a r p iń s k i ,  
p r z e m a w ia l i k ie r , s z k ó ł z G r o d z ic z n a  i K u lig . M s z y  ś w .  
w y s łu c h a ły  i u d z ia ł w  a k a d e m ji w z ię ły  w s z y s tk ie  o r g a n i ­
z a c je  z te r e n u  z b io ro w e j g m in y  G r o d z ic z n o , l ic z n ie  z e b r a ­
n a lu d n o ś ć g m in y i d z ia tw a p o s z c z e g ó ln y c h s z k ó ł . P o  
a k a d e m ji u d a ła  s ię d e le g a c ja  z g m in y G r o d z ic z n o  d o  p .  
S ta r o s ty c e le m  w r ę c z e n ia M u  —  ja k o p r z e d s ta w ic ie lo w i  
R z ą d u d e p e s z  k o n d o le n c y jn y c h .

Krotoszyny Pomorskie. W  d n iu  1 6 - g o m a ja  b .r ‘ 
w  k o ś c ie le  p a r a f ja ln y m  w  K r o to s z y n a c h o d b y ło  s ię  ż a ło ­
b n e  n a b o ż e ń ś tw o z a  s p o k ó j d u s z y  ś . p . P ie rw s z e g o  M a r ­
s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o  w  k tó r e m  w z ię ły u d z ia ł w s z y ­
s tk ie  o r g a n iz a c je  m ie js c o w e , o b y w a te ls tw o  i m ło d z ie ż  
s z k o ln a . P o  n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła  s ię ż a ło b n a a k a d e m ja  
n a  p la c u  s z k o ln y m  —  n a  k tó r e j z e b r a n i o d d a l i h o łd  ś . p .  
W ie lk ie m u  B u d o w n ic z e m u . P o  p r z e c z y ta n iu  o r ę d z ia  P a n a  
P r e z y d e n ta  R . P . i p o  p r z e m ó w ie n ia c h  u c h w a lo n o  r e z o lu c ­
ję  k o n d o le n c y jn ą  n a  r ę c e  p . S ta ro s ty .

Krotoszyny. W ó d z  N a r o d u , T w ó rc a n a s z e g o  P a ń ­
s tw a , N a jw ię k s z y  P o la k  M a r s z a łe k  J ó z e f  P i łs u d s k i  n ie  ż y je .  
W ia d o m o ś ć  ta  s p a d ła  ja k  g r o m  z  p o g o d n e g o  n ie b a  w c z e s ­
n y m  r a n k ie m  d n ia  1 3  b m . i w y w o ła ła  w ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  
n a s z e j w io s k i i o k o l ic y  p r z y g n ę b ia ją c e  w r a ż e n ie . B ó l  i  ż a l  
n ie  m a  g r a n ic  —  je d n i m ilc z ą , in n i u k r a d k ie m  o c ie r a ją  
ł z y  a  w ie lu  w id z ia łe m  k tó r z y  p ła k a l i ja k d z ie c i z a  u k o ­
c h a n y m  o jc e m .

C io s  ja k i s p a d ł n a n a s w s z y s tk ic h o k a z a l i c h y b a  
n a jb a r d z ie j s tr z e lc y  b o  o d s z e d ł o d n ic h K o m e n d a n t k tó ­
r e g o  w s z y s c y  ta k  s z c z e rz e  k o c h a l i . T o te ż n a z e b r a n iu  
u c h w a lo n o  w y s ła ć  d e p e s z ę  k o n d o le n c y jn ą  n a  r ę c e  K o m e n ­
d a n ta  g łó w n e g o  Z w ią z k u  S tr z e le c k ie g o  n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i

i  w

lu -

Pamiątkowe żałobne znaczki poeztowe 

p o s ia d a  n a  s k ła d z ie
Księgarnia — — Drukarnia

B. Miło szewski - Nowemiąsto
R y n e k  1 9 . —  T e le f o n  5 9 .

„ S tr a s z n y  c io s ja k i n a s s p o tk a ł z  p o w o d u z g o n u  
N a ju k o c h a ń s z e g o  W o d z a  i N a jd r o ż s z e g o O jc a  n a s z e g o  
M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o  n a k a z u je  n a m , b y  n a  T w e  
r ę c e  P a n ie  K o m e n d a n c ie  z ło ż y ć  g łę b o k i ż a l i s m u te k  ja k i  
n a s  o g a r n ą ł . Z a r z ą d  G m in n y  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  

K r o to s z y n y  P o m o rs k ie
( — ) W ita s z e k . P r e z e s .

Wyjazd pocztów sztandarowych na pogrzeb 
Sp. Marszałka Piłsudskiego.

D n ia  1 6  m a ja  o  g o d z . 1 9  w ie c z o r e m  w y je c h a ły  p o c z ty  
s z ta n d a r o w e  n a  u r o c z y s to ś c i p o g r z e b o w e d o W a r s z a w y  
i K r a k o w a . W y je c h a ły  s z ta n d a ry  T w a  R o ln ic z e g o  Z w ią z k u  
I n w a l id ó w  W o je n n y c h  i K o le ja r z y .

Na marginesie uroczystości żałobnych.
Lubawa. J a k  ju ż  p o p r z e d n io  p is a l iś m y ,  u r o c z y s to ­

ś c i ż a ło b n e  r o z p o c z ę ły  s ię  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o ś c ie le f a r -  
n y m . U d z ia ł  w z ię ły  p o c z ę ty  s z ta n d a r o w e , o r g a n iz a c je  s z k o ­
ły , u r z ę d y  i m ie js c o w e  s p o łe c z e ń s tw o . N a b o ż e ń s tw a  to  je d ­
n a k  w z b u d z i ło r o z g o r y c z e n ie w ś r ó d s p o łe c z e ń . g d y ż p o  
M s z y ś w . b r a k o w a ło  c h o c ia ż k r ó tk ic h m o d l i tw  z a  d u s z ę  
Z m a r łe g o ja k  i O jc z e n a s z i W ie c z n e O d p o c z y w a n ie . . .  
D łu ż s z ą  c h w ilę  w s z y s c y  c z e k a l i , d o p ie ro  g d y  k o ś c ie ln y  z a ­
c z ą ł ś w ie c e  g a s ić  —  z r o z u m ia n o , ż e  ju ż  k o n ie c . Ś p ie w  b y ł  
s ła b y , a  c h ó r  k o ś c ie ln y  „ H a r f a ”  d y s k r e tn ie  m ilc z a ł . . .

S p r a w a  ta  z n a jd z ie  je s z c z e  s w o je  w ła ś c iw e  o ś w ie tle n ie .

Wyrodna matka.
Lubawa. W  p r z e d o s ta tn im  n u m e r z e  p o d a l iś m y  w ia ­

d o m o ś ć  o  z n a le z ie n iu  n a  p o lu  p o d  L u b a w ą z w ło k  n o w o ­
r o d k a , p o r z u c o n e g o  p r z e z  w y r o d n ą  m a tk ę . P r z e p r o w a d z o ­
n e d o c k o d z e n ie p o l ic y jn e d o p r o w a d z iło d o u ja w n ie n ia  
s p r a w c z y n i z a b ó js tw a  d z ie c k a . O k a z a ła  s ię  n ią  n ie z a m ę ż ­
n a  r o b o tn ic a M a r ja n n a  M a łk o w s k a , z a m ie s z k a ła w  K a -  
c z e m b a g n ie , g m . K u r z ę tn ik .

W y m ie n io n a  w y z n a ła , iż  p o r o d z i ła  d z ie c k o w  d n iu  
3 . V . b .r . w  m ie s z k a n iu r o d z ic ó w  w  K a c z e m b a g n ie p o d ­
c z a s ic h  n ie o b e c n o ś c i . G d y  d z ie c k o  p o  u r o d z e n iu z a c z ę ło  
k r z y c z e ć , z  o b a w y  a b y  n ik t te g o  n ie  u s ły s z a ł , r ę k ą  z a c is ­
n ę ła  m u  u s ta  i n o s ta k , ż e  n ie m o g ą c  o d d y c h a ć u d u s i ło  
s ię . G d y  d z ie c k o  ju ż  n ie  ż y ło , z a w in ę ła  je  w  s z m a tę , o p a ­
k o w a ła  w  p a p ie r i s c h o w a ła  w  d o m u  p o d  łó ż k ie m . P r z y ­
b y l i r o d z ic e  n ic z e g o  n ie  z a u w a ż y l i . W  d n iu  8 . V . w c z e s ­
n y m  r a n k ie m  u d a ła  s ię  p o c ią g ie m  d o  L u b a w y , z a b ie r a ją c  
z w ło k i n o w o r o d k a  z e  s o b ą . P r z y b y w s z y  d o  L u b a w y , u d a ­
ła  s ię  w  k ie r u n k u  M o r tą g , g d z ie  n a  p o lu d z ie c k o  p o r z u ­
c i ła , p o c z e m  d r o g ą o k r ę ż n ą  u d a ła s ię  d o L u b a w y . S tą d  
p r z y je c h a ła p o c ią g ie m  d o  N o w e g o m ia s ta  i u d a ła s ię  d o  
d o m ń  s w y c h  r o d z ic ó w , g d z ie  w  d n iu  1 1 b m . z o s ta ła  p r z y ­
t r z y m a n a  p r z e z  p o s te r u n e k  P . P .

Przejęcie urzędowania przez wójta.
Krotoszyny. W  d n iu 2 9 k w ie tn ia b r . , n a s tą p iło  

p r z e ję c ie  p r z e z  w y b r a n e g o  w ó jta  p . J  a m r o ż e g o  J ó z e f a  
z  K r o to s z y n  U r z ę d u  W ó jto w s k ie g o  G m in y  Z b io r o w e j K r o ­
to s z y n y  o d  k tó r e j to  c h w il i d a tu je s ię  n o w a  e r a  w  ż y c iu  
s a m o r z ą d o w e m . J e s t n a d z ie ja , iż  p . J a m ro ż y  z n a n y  ja k o  
d o b r y  o b y w a te l , b y ły  w ó jt K r o to s z y n o r a z  w z o r o w y  g o s ­
p o d a r z  s w e g o  m a ją tk u , d o ło ż y w s z e lk ic h s ta r a ń , i z  
r o l i w ó jta  n o w e j g m in y  z b io r o w e j w y w ią ż e  s ię k u z a d o ­
w o le n iu  o g ó łu  o b y w a te li i w ła d z , m a ją c n a c e lu d o b r o  
P a ń s tw a .

Z sali sądowej.
Łąkorz. D n ia  8 . m a ja  b . r . n a  s e s ji w y ja z d o w e j w  

Ł ą k o r z u  —  s k a z a n i z o s ta l i z a  k r a d z ie ż e  le ś n e : L a s k o w s k i  
F r a n c is z e k , J a m r o ż y  A n to n i , P ła c h e c k i J ó z e f , r o b o tn ic y  z  
K r o to s z y n  —  k a ż d y  p o  1 ,5 0  z ł g r z y w n y  łu b  p o  1 d n iu  a -  
r e s z tu . G iż y ń s k i B e r n a r d , G iź y ń s k i M a k s y m il ja n , B r z o z o w ­
s k i J ó z e f , S w ig o ń s k i F r a n c is z e k , T o j F e l ik s r o b o tn ic y  z  
W e s o łk o w a  p o w . lu b a w s k ie g o  —  k a ż d y  p o  1 0  z ł g r z y w n y  
lu b  2  d n i a r e s z tu . U r b a ń s k a  J ó z e f in a , L e w ic k a  Z o f ja  r o ­
b o tn ic e  z  W a w r o w ic  —  k a ż d a  p o  4 0  z ł g r z y w n y  lu b  8  d n i  
a r e s z tu . K lim e k B e r n a r d  i W a le r  ja z S z w a r c e n o w a z a  
k r a d z ie ż  d r z e w a  z la s u  p a ń s tw . —  p o  1 ty g o d n iu  a r e s z ta  
z z z a w ie s z . n a  2  la ta . M is ia s z e k  T a d e u s z , r o b o tn ik  z C i­
c h e g o  —  z a  k r a d z ie ż  d r z e w a  z  la s u  p a ń s tw . —  n a  1 ty ­
d z ie ń  a r e s z tu  z  z a w ie s z . n a  2  la ta . M e tk o w s k i J a n , k r a ­
w ie c  z C ic h e g o  —  z a  k r a d z ie ż  d r z e w a z  la s u  p a ń s tw , n a  
2  ty g o d n ie  a r e s z tu  z  z a w ie s z . n a  2  la ta . R o g o z iń s k a  M a r ­
ta , r o b . z  B ie l ic  - z a  k r a d z ie ż  2 5  z ł g o tó w k i - n a 3  m ie ś ,  
a r e s z tu  z  z a w ie s z . n a  la ta . B a r a ń s k i J a n , r o b o tn . z  I w a -  
n e k  —  z a  z n ie w a g ę  le ś n ic z e g o  p a ń s tw , w  s łu ż b ie  —  n a  4  
m - c e  w ię z ie n ia  z z a w ie s z . n a  3  la ta . G o d z iń s k i B e r n a r d ,  
r o b o t , z R y w a łd z ik a  —  z a k r a d z ie ż  z b o ż a  —  n a 6  m - c y  
w ię ź , z  z a w ie s z . n a  2  la ta . D y m o w s k i J a n , r o b o tn ik  z L i­
p in e k , K o b y ls k i L e o n , r o b o tn ik  z  B ie l ic  —  z a  k r a d z ie ż e  
m ie s z a n k i i w o z a  —  k a ż d y  p o  6  m - c y  w ię z ie ń , z  z a w ie s z .  
n a  3  la ta . C h e c h ło w s k i J ó z e f , Z o m b e c k i A n to n i r o ln ic y  z  
L e s z c z y n ia k a  —  z  k r a d z ie ż  d r z e w a z la s u  p a ń s tw . —  p o  
2  ty g . a r e s z tu z  z a w ie s z . n a  2  la ta . K a r b o w s k a  W a le r ja ,  
r o b o t, z  C ic h e g o  —  z a  k r a d z ie ż  d r z e w a  z  la s u  p a ń s tw . —  
n a  2  m - c e  a r e s z tn  z  z a w ie s z . n a  2  la ta .

Z dalszych stron.

Trzy tragiczne wypadki w jednym dniu.
Chorzów. W  je d n e j z c e g ie ln i w  K a le ta c h  w y d a ­

r z y ł s ię  t r a g ic z n y  w y p a d e k . W  c z a s ie w y b ie ra n ia g l in y  
z a s y p a n y z o s ta ł z ie m ią r o b o tn ik  A le k s a n d e r B r z d ą k a ła .  
P o d ję ta  n a ty c h m ia s t a k c ja  r a tu n k o w a  n ie  z o s ta ła u w ie ń ­
c z o n a  p o m y ś ln y m  s k u tk ie m  i r o b o tn ik n ie z o s ta ł u r a to ­
w a n y , i p o n ió s ł ś m ie r ć  w s k u te k  u d u s z e n ia .

T e g o ż  d n ia  p r z y  k o p a n iu  ż u ż ló w  w  h a u d z ie  w  p o ­
b l iż u  h u ty  R o s a  M u n d a ż u ż le  z a s y p a ły  1 5 - le tn ie g o  c h ło p c a .  
C h ło p ie c d o z n a ł z ła m a n ia p o d s ta w y c z a s z k i i p o n ió s ł  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u . T r z e c i t r a g ic z n y w y p a d e k w y d a r z y ł  
s ię  w  o d k r y w c e k o p a ln ia n e j w  W o jk o w ic a c h  K o m a r n y c h  
g d z ie  w s k u te k  z a ła m a n ia  s ię  s ię  s te m p la , p o d tr z y m u ją c e ­
g o  c h o d n ik  z a s y p a n y  z o s ta ł je d e n  z  r o b o tn ik ó w  J a n  W ą -  
s a k  p r z e z  m a s ę  g r u z ó w  i z ie m i . W s z c z ę ta a k c ja  r a tu n k o ­
w a  n ie  d a ła  r e z u l ta tu .

Ruch Towarzystw.
Zarząd Wojew. Kola Zw. Inwalidów Wojen, 

o d w o łu je n in ie js z e m  z a p o w ie d z ia n e  n a  p r z y s z łą  
n ie d z ie lę  z e b r a n ie  K o ła  lu b a w s k ie g o .

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
K. P. 1914-19 Kolo Nowemiasto n. Drw.

U r o c z y s te z w y c z a jn e  z e b r a n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie  
s ię  w e  w  to  r  e k  d n ia 2 1 m a ja 1 9 3 5 r . o g o d z . 2 0 - te j  
( 8 - m e j w ie c z .) w  lo k a lu H o te lu C e n tr a ln e g o w  N o w e m -  
m ie ś c ie , parter. P r z y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  o b o ­
w ią z k o w e .

P o r z ą d e k  d z ie n n y  p o d a n y  b ę d z ie  n a m ie js c u .

Z a rz ą d .
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Prezydent Rzplitej odpowiada na telegramy 
kondolencyjne.

O dpow iadając na otrzym ane kondo lencje 
P. Prezydenta R . P. w ysła ł następu jące depesze:

Do Ojca Świętego
„D zięku ję W aszej Św iątob liw ości za udzia ł, 

k tó ry zechciała O na w ziąć w w ielk iej żałob ie 
Polsk i, za b łogosław ieństw o, m odlitw y i słow a 
pokrzep ien ia, k tó rem i jestem w raz z całym na­
rodem po lsk im g łęboko w zruszony .

Do Króla Włoskiego
„P roszę W aszą K ró lew ską M ość o przy ję­

cie w yrazów m ych najszczerszych podziękow ań 
za uczucia żyw ego żalu , k tó re zechcia ła m i ona 
przesłać z okazji okru tnej straty , jaka pogrą­
ży ła cały naród po lsk i w g łębok ie j żałob ie".

Do Cesarza Japonji
„P roszę Jego C esarską M ość o przy jęc ie 

m ych najszczerszych podziękow ań za kondo len­
cje, k tó re zechcia ła m i ona przesłać z okazji 
zgonu M arszałka P iłsudsk iego".

Do Króla Belgów
„D zięku ję jaknajszczerzej W aszej K ró lew s­

k iej M ości za udział, k tó ry zechcia ła O na w ziąć 
w żah ib ie narodu po lsk iego".

Do Kanclerza Hitlera
„P roszę W aszą E kselencję o przy jęc ie m e­

go najszczerszego podziękow an ia, za tak ser­
deczne słow a, k tó re zechciała O na sk ierow ać 
do m nie, jak rów n ież do rządu po lsk iego spo- 
w odu okru tnej straty , jaką pon iósł naród po lsk i 
w osob ie M arszałka P iłsudsk iego , k tó ry po­
św ięc ił ty le w ysiłków d la szczęśliw ego w zm oc­
n ien ia dobrych stosunków m iędzy naszem i 
dw om a narodam i, tak korzystnego d la konso li­
dacji poko ju w E urop ie".

Do Prezydenta Francji Lebruna
„P ragnę w yrazić W aszej E kselencji g łęboką 

w dzięczność za udzia ł k tó ry ona b ierze w  okru t­

0 Rozjem partyjny.
PA R Y Ż Prasa francuska w szystk ich od­

cien i po litycznych naw ołu je, by w zw iązku ze 
śm ierc ią P iłsudsk iego usta ły w Polsce w szelk ie 
rozdźw ięk i party jne, by n ik t n ie baw ił się w  te 
czy inne przew idyw an ia. Francuzi, w idząc n ie­
w ątp liw ie pow ażną, kry tyczną sy tuację m iędzy­
narodow ą, zalecają nam zachow an ie spoko ju i  
zaw arc ie rozejm u party jnego.

Przeszło 250 miljonów zł. 
złożono na Pożyczkę Inwestycyjną.

W A R SZA W A , D elegatu ra Pożyczk i In ­
w estycy jnej otrzym ała now ą serję zg łoszeń ze 
strony subskrybentów , k tó re dokonane zosta ło 
tuż przed zam kn ięc iem subskrypcji na przeszło 
3 m iljony zł. Ł ączna cy fra w ięc subskrybow a­
nych ob ligacy j przekroczy ła 250 m iljonów zł.

Dalszy spadek bezrobocia.
W A R SZ A W A . L iczba bezrobotnych w  dn iu 

11 bm . w całym kra ju w edług danych B iur 
Pośredn ictw a Pracy Funduszu Pracy w ynosiła 
451214 osób co stanow i spadek bezrobocia 
w stosunku do tygodn ia poprzedn iego 
d 12565 osób.

Promienie zatrzymujące na odległość silniki 
wynalazł Marconi.

Wiedeń. Sen. M arcon i w ynalazł, w edle 
don iesień z R zym u, aparat k tó rego prom ien ie 
m ogą zatrzym ać na pew ną od leg łość w szystk ie 
siln ik i sam ochodow e.

M arcon i przeprow adził próby nag łego za­
trzym yw an ia, bez w idocznych przyczyn , sam o­
chodów na przeciąg pó ł godziny . W ten spo­
sób zatrzym ane zosta ły sam ochody na drodze 
z O stji do R zym u.

D ośw iadczen iom tym przyg lądał się M usso­
l in i, podsekretarz stanu w M in isterstw ie w ojny 
oraz l iczn i inżyn ierow ie w ojskow i.

■
Polecam po n iebyw ale niskich cenach

Tapety — Farby
Lakiery — Pokost

oraz

- wszelkie towary drogeryjne ■
po cen ie hurtowej

K redę do b ie len ia
I przy zakup ie od zło t. trzech podw ójny 

kaw ałek m ydła do pran ia darmo 
Przez n isk ie ceny staran iem m ojem 
będzie Szanow . odb io rców pod każdym 

—  w zg lędem zadow olić . —
F IR M A

Drogeja Medycynalna
I SKŁAD FARB

A. Zalewski — Nowemiasto
R ynek 10. T elefon 63.

nej żałobie, dotykającej tak bo leśn ie Polskę. 
S łow a w spó łczucia przesłane przez W aszą E kse­
lenc ję są o ty le droższe d la narodu po lsk iego , 
że w yrażają one uczucia szlachetnego narodu 
francusk iego , złączonego z Polską w ęzłam i 
tradycy jnem i n iezn iszczalnej przy jaźn i" .

Do Prezydenta Turcji
„P roszę W aszą E kselencję o przy jęc ie m ych 

najżyw szych podziękow ań za w yrazy w spó łczu­
cia, k tó re przysła ła m i ona w chw ili, gdy cały 
naród po lsk i jest okry ty najg łębszą żałobą".

Do Prezydenta Austrji
„G łęboko w zruszony kondo lencjam i i udzia­

łem , k tó ry W asza E kselencja zechciała w ziąć 
w g łębok ie j żałob ie narodu po lsk iego proszę 
ją o przy jęcie m ych najszczerszych podzię­
kow ań".

Do Prezydenta Czechosłowacji.
„P roszę W aszą E kselencję o przy jęc ie w y ­

razów m ej najszczerszej podzięk i za w spó łczu­
cie okazane m i w chw ili gdy cała Polska po­
grążona jest w najokru tn ie jszej żałobie".

Telegram króla angielskiego.
Z g łębok im żalem dow iedzia łem się, Pan ie 

Prezydencie, o ciężk ie j strac ie, k tó rą N aród 
Polsk i pon iósł w skutek śm ierc i M arszałka Józefa 
P iłsudsk iego , k tó rego w ielk ie zalety zarów no 
jako w odza, jak i m ęża stanu by ły tak w yłą­
czn ie pośw ięcone służb ie d la sw ego kra ju . W y ­
rażając Panu m oje szczere kondolencje spow odu 
śm ierc i człow ieka, k tó ry zasłuży ł na tak za­
szczy tne m iejsce w podziw ie i m iłośc i sw ych 
rodaków , proszę o łaskaw e zakom un ikow an ie 
Pan i P iłsudsk ie j i je j córkom zapew nien ia m o­
jego szczerego w spó łczucia w  ich w ielk im  bó lu .

Jerzy R .J.

W dniu 21 maja odbędzie się posiedzenie 
Reichstagu.

B E R L IN . Z apow iedziane od daw na posie­
dzen ie R eichstagu zosta ło dziś w  po łudn ie urzę­
dow o og łoszone na dzień 21 m aja godz. 20-tą. 
Jako jeden punk t porządku dziennego f igu ru je 
w ysłuchanie dek larac ji R ządu R zeszy . D ek la­
rac ję tę złoży osob iśc ie kanclerz H itler. N ie 
u lega w ątp liw ości że w exposee sw o jem kanc­
lerz w yłuszczy następu jące punk ty : 1. przyczy­
ny jak ie spow odow ały R ząd R zeszy do kroku 
z dn ia 16 m arca rb . 2. Stanow isko N iem iec za­
ję te po 16 m arca w czasie rozm ów z S im onem 
i E denem 3. stanow isko R ządu R zeszy w obec 
uchw ał pow ziętych w Sressie i G enew ie. 
W edług krążących pog łosek expose kanclerza 
m a być u jęte kró tko i bardzo treśc iw ie. J

Nadanie obywatelstwa honorowego m. Torunia 
ś. p. Marszałkowi Piłsudskiemu.

loruń. Z pow odu zgonu M arszałka P ił­
sudsk iego w e w torek o godzin ie 18 te j odby ło 
się żałobne posiedzen ie R ady M iejsk ie j. N a 
w stęp ie prezydent m iasta p. B ollt odczy ta ł O rę­
dzie Prezydenta R zeczypospo lite j w zyw ając ze­
branych do zachow an ia 3 m in. ciszy. Po przer­
w ie radny p. m gr. Szab zg łosił w niosek aby 
Z arząd M iejsk i uczcił pam ięć W odza N arodu 
M arszałka P iłsudsk iego jak im ś trw ałym czynem . 
Pon iew aż w dn iu w czorajszym zapad ła uchw ała 
na zebran iu przedstaw ic ie li spo łeczeństw a to­
ruńsk iego ; że najtrw alszym pom nik iem będzie 
w ybudow an ie reg jonalnego M uzeum w T orun iu 
w nioskodaw ca zaproponow ał aby Z arząd M iejsk i 
przy łączy ł się do budow y tego pom nika dek la­
ru jąc na ten cel 50.000 zł. W  drug im w niosku 
radny p. m gr. Schab proponow ał nadan ie hono­
row ego obyw atelstw a ś. p. M arszałkow i P iłsuds­
k iem u. O ba te w niosk i jednom yśln ie 
uchw alono .

Z A PR O SZE N IA
ślubne ■ ■ - .........-

Zawiadomienia
o ślub ie - ....... - .

w ykonu je gustow n ie i po zn iżonych cenach

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R ynek N r. 19. — T elefon N r. 59.

Kolejowe 

listy 
przewozowe 
na przesy łk i zw yk łe 

i posp ieszne 

do nabycia

w Księgarni
B. MIŁOSZEWSKIEGO

N ow em iasto — R ynek 19.

Kupuję 
zboże po najw yższych 

cenach dziennych 

Wodny Młyn Dolny 
Lubawa

Dziewczyny 
do dziecka poszuku je 

Chełkowska - skł. kol.
Nowemiasto

(obok H otelu „B ona,,)

Potęp ien ie

„G azety W arszaw sk ie j11
W A R SZ A W A , 14. 5. Z arząd g łów ny Z w . 

W ydaw ców , D zienn ików i C zasop ism R . P. na 
nadzw yczajnem posiedzen iu odby tem 14 m aja 
b. r. jednom yśln ie potęp ił stanow isko „G azety 
W arszaw sk ie j", k tó re znalaz ło w yraz w je j nu­
m erach z 13 i 14 bm ., oraz postanow ił skreślić 
w ydaw nictw o „G azeta W arszaw ska" z l isty  
członków Z w iązku i zakom un ikow ać treść te j 
uchw ały radzie Z w iązku (U chw ała ta nastąp iła 
z pow odu braku należy tego szacunku w obec 
m ajestatu śm ierc i śp . M arszałka P iłsudsk iego 
ze strony „G azety W arszaw sk ie j".

Podobną ignorancję spotkaliśm y w  N ow em m ieście. —  
(U w aga zecera).

Delegacja Pomorza na uroczystości do Warszawy 
i Krakowa.

Toruń. N a uroczystości żałobne do W ar­
szaw y i K rakow a w yjedzie specjalna delegacja 
na czele z Panem W ojew odą Pom orsk im Stefa­
nem K irtik lisem . W  sk ład delegacji w ejdą: Sta­
rosta K rajow y Ł ąck i prezydent m . T orun ia B olt, 
naczeln ik Z grzebn iok jako kom endant pocztów 
sztandarow ych, L ech Sched lin -C zarlińsk i prezes 
Pom orsk iego T ow arzystw a R oln iczego, prezes 
Izby R oln iczej D om im irsk i, prezydent m . G ru­
dziądza W łodek jako prezes Z w iązku M iast, 
w icedyrekto r K ole i Państw ow ych inż. G otle i-G ir- 
tler im ien iem K .P .W . i L O PP. K pt. K orczew sk i 
kom endant O kr. V III  Z w iązku Strzeleck iego , 
prezes Z w iązku Pow iatów dr. S iudow sk i prezes 
Izby R zem ieśln iczej Jakubow sk i, p ięc iu kaszu- 
bów -rybaków z burm istrzem m . W ejherow a 
B olduanem na czele (razem 6 osób), następn ie 
delegacja organ izacy j kob iecych z Pan ią W oje­
w odziną K irtik lisow ą na czele, przedstaw ic ie l 
duchow ieństw a w yznaczony przez K urję B isku- 
p iąw Pelp lin ie, dw óch reprezentan tów R ady 
M iejsk ie j m . G dyn i, dr. Jackow sk i ze Starogardu , 
red . T etzlaff z D nia Pom orsk iego i m agr. Schab 
prez.(Z w . D elegacja zb ierze się w e czw artek dn. 
16 bm , do godz. 20-ej w lokalu Z w iązku L eg io­
n istów w T orun iu przy u l. W arszaw skie j 12. 
W yjazd z T orun ia nastąp i specjalnym pociąg iem 
ok . godz. 22-ej.)

O prócz pow yższej delegacji w yruszy z T o­
run ia bezpośrednio do K rakow a specja lna dele­
gacja Z w iązku L eg jonistów łączn ie z reprezen­
tac jam i n iek tó rych pocztów sztandarow ych.

Polska posiada w świecie finansowym bardzo 
dobrą opleję.

Pochlebne glosy prasy amerykańskiej o 
gospodarce polskiej.

Nowy Jork. T utejszy „Journal'o f C om m er­
ce" zam ieszcza artyku ł w k tó rym op isu je sy tu­
ację f inansow ą Polsk i. P ism o podkreśla, że Pol­
ska posiada w św iec ie f inansow ym bardzo do­
brą op in ję. „Jedną z podstaw silnego stanow iska 
Polsk i jest to , że kra j ten p łac ił sw o je zobo­
w iązania zagran iczne z procentam i i w  term in ie

Poza tern przyczyn ił się do tego fak t, że 
Polska otryym ała pary tet sw ej w alu ty i n ie 
w prow adziła żadnych ogran iczeń dew izow ych 
w stosunkach z zagran icą".

Giełda rboiowa w Poznaniu
N otow an ia z dn ia 16. V . 1935. Z a 100 kg . p łacono

Z yto , . 14,50 -  H .75
Pszen ica 16,00 -  16 25
Jęczm ień brow arow y 16,50-17 ,00
Jęczm ień jedno lity , . 17,50 -  17,75
O w ies 14.75 - 15,25
O tręby ży tn ie 11,50-11 ,75
O tręby pszenne (g rube) , . 11,00-11 ,50
O tręby (średn ie) 15,50 - 15,75
G orczyca 00,00 -  00,00
G roch V ik to rja . 30,00 -  34,00
G roch Fo lgera 28,00 -  30,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

TAPETY
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najnow sze desen ie 

w w ielk im w yborze 

• • oraz w szelk ie - •

przybory 
malarskie

kupu je się najkorzystn ie j

W Drogerjl

„SANITAS"
KONRAD SKIB0WSKI - NOWEHIASTO
u l. Sob iesk iego N r. 6. — T elefon N r. 46.
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Dodatek Rolniczy
Komunikat.

W sprawie zgłaszania roślin do kwalifikowania 
(uznawania) w r. 1935.

Pomorska Izba Rolnicza podaje niniejszem 
do wiadomości informacje, w sprawie zgłaszania 
roślin do zakwalifikowania, czyli uznania przez 
Izbę.

Zgłoszenia o zakwalifikowaniu należy usku­
teczniać na blankietach, wydawanych zaintere­
sowanym przez Pomorską Izbę Rolniczą; wy­
pełnić należy ich część, oznaczoną jako „Dekla- 
racja“ i podpisać ją imieniem i nazwiskiem 
właściciela, względnie dzierżawcy gospodarstwa, 
albo osoby prawnie upoważnionej do ich 
zastępstwa.

Zgłoszenia te należy uskutecznić najpóźniej 
do dnia 31 maja (rzepaku i rzepiku do dnia 15 
maja); do tego terminu jest dozwolone dodatko­
we zgłaszanie innych roślin do zakwalifikowania, 
zwiększanie lub zmniejszanie obszaru już zgło­
szonego, tudzież wycofanie wniosku o zakwali­
fikowanie: po tym terminie może być to czynio­
ne tylko za wyraźną zgodą Izby, przyczem od 
dodatkowego zgłaszanego obszaru w7olno Izbie 
policzyć opłatę kwalifikacyjną o 50<>/o wyższą 
od normalnej.

Wysokość opłat, pobieranych przez Izbę za 
kwalifikowanie ziemiopłodów, poda osobny ko­
munikat ; zaznncza się, że nie będą one wyższe 
od opłat, pobieranych w roku ubiegłym.

Przynajmniej połowa przypadającej z gospo­
darstwa opłaty kwalifikacyjnej musi być wpła­
cona do Izby do dnia 15 czerwca br. (przy 
rzepaku i rzepiku do 1 czerwca), reszty zaś do 
dnia 31 lipca br.

Jeżeli wnioskodawca wycofa od kwalifiko ­
wania pewną część zgłoszonego obszaru przed 
dokonaniem pierwszej inspekcji w polu przez 
Izbę, albo, jeżeli przy tej inspekcji nastąpi zdy­
skwalifikowanie ziemiopłodu, Izba odliczy z 
pełnej naleźytości za kwalifikowanie 50% po­
kryje przynajmniej koszty tej inspekcji; w prze­
ciwnym razie odliczy się tylko resztę, pozostałą 
po ich potrąceniu.

Pochodzenie rośliny, zgłoszonej do zakwali­
fikowania, musi być udowodnione dokumentami, 
jak dowód zakwalifikowania (uznania), karty 
kwalifikacyjne Izby Rolniczej, wyjęte z worków 
z nasieniem zakwalifikowanem, poświadczenie 
kwalifikacyjne, wydane przez instytucję kwali­
fikacyjną, w danym razie zaświadczenia hodow­
cy, (przy kupnie do niego odmiany oryginalnej, 
lub elity), listy przewozowe, faktury i t. d. (Z 
powyższego względu należy zachować karty 
kwalifikacyjne i etykiety kwalifikacyjne, jakie 
były przy workach z kupionem nasieniem za­
kwalifikowanem).

Mogą być przyjmowane do zakwalifikowania: 
wszystkie odmiany krajowe, zapisane w Rejes­
trze Odmian Oryginalnych, prowadzonym przez 
Sekcję Centralną do Spraw Nasiennictwa w 
Warszawie; z odmian zagranicznych zbóż, gro­
chu siewnego i ziemniaków tylko te, które są 
w Polsce dopuszczone do zakwalifikowania 
i wyszczególnione w osobnym komunikacie 
Izby ( w n-rze 19 ,,Kłosów“ ); zboża tj. żyto, 
pszenica, jęczmień, owies i kukurydza, następ­
nie groch siewny, marchew, cykorja, buraki pa­
stewne, i ziemniaki mogą być przyjęte do za­
kwalifikowania u hodowców, lub i subpianta- 
torów, jako elity i oryginalne (czyli zasiane 
superelity i elity), u innych tylko odsiewy od 
bezpośrednio w roku poprzednim zakwalifiko­
wanych, o mianowicie kwalifikowanem być 
może:
żyto i kukurydza tylko jako elita, oryginalne 
i odsiew; pszenica, jęczmień, owies i groch siew­
ny, tylko, od drugiego odsiewu włącznie; mar­
chew, cykorja i buraki tylko jako oryginalne; 
koniczyna czerwona, biała i szwedzka, rzepak, 
rzepik i trawy, o ile są zapisane w Rejestrze, 
jako elity, oryginalne, I i II odsiewy, w prze­
ciwnym razie, lecz tylko po udowodnieniu ich 
krajowego pochodzenia, jako „miejscowe" bez 
określenia stopnia odsiewu;
pozatem pod .,mianem“ miejscowych mogą być 
kwalifikowane różne inne połowo uprawiane 
rośliny, nienależące do gatunków, wyżej wy­
mienionych, jak peluszka, bobik, soja, wyka sa- 
radela, koniczyna, inkarnatka, przelot, komonica, 
lucerna nostrzyk, len, konopie, gryka (hreczka), 
proso i trawy.

Ziemniaki można kwalifikować w roku 
bieżącym także w dalszych odsiewach; jednak 
z odmian zagranicznych będzie się dopuszczać 
do kwalifikowania tylko niektóre odmiany.

Z przepisów o kwalifikowaniu roślin wy­
mienia się, że w celu zabezpieczenia przed 
możliwością skrzyżowania się odmian ze sobą 
lub pomieszania się — rośliny, zgłoszone do 
zakwalifikowania, muszą się znajdować w polu 

conajmniej w następującach odległościach od 
innych tego samego gatunku :

500 m. obcopylne jak buraki i kukurydza ; 
50 m. obcopylne jak żyto, proso, hreczka, kapu­
sta, brukiew, rzepak, marchew, cykorja, mak, 
koniczyna, lucerna, łubin żółty, bob, bobik, 
fasola tyczkowra, len, konopie itd.

100 m. rzepak, rzepik i trawy :
2 m. samopylne, jak pszenica, jęczmień, 

owies, groch, peluszka, łubin niebieski, biały 
i omszony, fasola piesza, soja ; dotyczy ta sama 
2 m. odległość także dwóch różnych stopni 
odsiewu tej samej odmiany tych roślin (np. 
oryginalne i I odsiew);

n a 25 m. od siebie powinny być oddalone 
różne stopnie odsiewu tej samej odmiany roślin 
obcopylnych.

Zgłoszone do zakwalifikowania odmiany 
ziemniaków nie mogą być uprawiane bezpo­
średnio po ziemniakach, ani na polu, na którem 
przed sadzeniem znajdowały się kopce z innemi 
odmianami ziemniaków. Nie może sąsiadować 
ze sobą odmiana ziemniaków rakoodporna z nie- 
rakoodporną, ani też odmienna, nie dająca się od 
siebie łatwo odróżnić w części nadziemnej i pod­
ziemnej tj. w tych wypadkach powinna być za­
chowana ich odległość od siebie przynajmniej 
na 5 mtr. Pozatem wystarczy do oddzielenia 
odmian ziemniaków nieobsadzenie ziemniakami 
przynajmniej jednego rządka.

Zarazem Izba zwraca uwagę producentów, 
chcących zgłosić ziemniaki do zakwalifikowania, 
że do wysadzenia należy przeznaczyć tylko do­
kładnie przebrane kłęby, zdrowe, nieuszkodzone 
i nie mniejsze, niż o wadze 50 gramów ; rów­
nież sadzenie kłębów o wadze 100—125 gra­
mów nie jest wskazane.

Pomorska Izba Rolnicza.

Komunikata.
Pomorska Izba Rolnicza donosi, że z dniem 

15. 4. br. został uruchomiony przy Wydziale 
Wytwórczości Roślinnej Inspektorat łąkowo—  
pastwiskowy.

Inspektorat udzielać będzie zgłaszającym 
się PP. Rolnikom porad w sprawie racjonalnego 
zagospodarowania łąk i pastwisk, ich zakłada­
nia, poprawy i t. d.

Porady pisemne będą udzielane bezpłatnie 
drogą ogłoszenia ich na łamach tygodnika „Kło ­
sy", względnie w drodze bezpośredniej kores­
pondencji.

Ponadto w razie potrzeby inspektorat wy­
konywać będzie na życzenie zainteresowanych 
fachowe badania łąk i pastwisk na miejscu 
i będzie udzielał porad i opracowywał plany 
zagospodarowania. Sprawa wyjazdów na eks­
pertyzy i połączonych z tern dla PP. Rolników 
kosztów, będzie podana w osobnym komunika­
cie wzgl. zostanie w każdym wypadku ustalona 
w drodze korespondencji.

Konjunikat
dla dłużników rentowych województwa 

Pomorskiego.
Państwowy Bank Rolny, Oddział w Gru­

dziądzu, podaje do wiadomości dłużników ren­
towych co następuje:

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia z dnia 24. X. 1934 r. ,,o obniżeniu 
zadłużenia gospodarstw rolnych z tytułu należ­
ności Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej" 
(Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 842) przewiduje w 
art. 10 ust. 7 i 8 doniosłe ulgi dla tych dłużni­
ków rentowych, którzy zechcą w ciągu lat 
trzech od dnia wejścia w życie tego rozporzą­
dzenia spłacić przedterminowo w całości swój 
skapitalizowany dług.

I  . Wszyscy dłużnicy rentowi, którzy spła­
cają swą należność w ratach amortyzacyjnych 
(renty amortyzacyjne z t. zw. osad „umocnio­
nych" b. Komisji Kolonizacyjnej, renty b. Ban­
ku Rentowego, pożyczki b. Komisji Koloniza­
cyjnej i t. p.), o ile — przed upływem ustano­
wionego w kontraktach okresu umorzenia długu 
— zechcą go spłacić w całości przedterminowo 
i uzyskać kwit mazalny, winni zwrócić się do 
Państwowego Banku Rolnego, Oddziału w Gru­
dziądzu, z prośbą o obliczenie im należności. 
Nie potrzebują przytem wypowiadać kapitału 
renty czy pożyczki, ani podawać ścisłego termi­
nu jego spłaty, gdyż sprawę tę reguluje powo­
łane rozporządzenie niezależnie od odnośnych 
postanowień kontraktu rentowego.

Dłużnicy powyższej kategorji korzystają w 
razie przedterminowej całkowitej spłaty nale­
żności z następujących ulg:

a) o ile spłacą kapitał wciągu lat dwóch,t.j. 
do dnia 28 października 1936 r., obniża się 
im przypadającą do spłaty nieumorzoną na­
leżność o 20%:

b) o ile spłacą kipitał w ciągu trzeciego roku, 
t. j. po dniu 28 października 1936 r., ale 
przed upływem ostatecznego terminu ulgo­
wego, t. j. do dnia 28 października 1937 r., 
obniża się im przypadającą do spłaty nie­
umorzoną należność o 10%, t. zn., że, pła­
cąc w tym okresie, korzystają jeszcze z 
ulgowego obniżenia, ale już w mniejszym 
stopniu.

II.  Dłużnicy z tytułu rent stałych (ciążących 
na osadach, utworzonych przez b. Komisję Ko- 
lonizacyjną), do których powyższe postanowie­
nia (pod pkt. a i b) nie odnoszą się, również 
mogą korzystać z ulgi, o ile chcą rentę jedno­
razowo spłacić.

Ulga dla tych dłużników polega na tern, że, 
o ile spłacą skapitalizowaną rentę stałą w ciągu 
lat trzech, t. j. do dnia 28 października 1937 r., 
wówczas należną od nich sumę wykupu stano­
wi renta roczna pomnożona przez 20, zamiast 
większego, mnożnika, jaki trzebaby zastosować 
w myśl kontraktu rentowego. »

Przytem, niezależne od warunków kontrak­
tu rentowego, dłużnik może w powyższy sposób 
spłacić całą rentę, a 'nietylko tę jej część, na 
jakiej spłatę zezwala kontrakt.

III.  Renta wieczysta (1-markowa), ciążąca 
na t. zw. osadach „umocnionych" b. Komp. 
Kol., wykupowi nie podlega i winna być nadal 
płacona w ustalonych terminach, zgodnie z po­
stanowieniami kontraktu rentowego.

IV.  Oprócz podlegającej przedterminowej 
spłacie całkowitej skapitalizowanej należności, 
dłużnik, pragnący skorzystać z wyżej omówio­
nej ulgi, winien spłacić w całości gotówkowe 
raty zaległe.

Jeżeli dłużnik korzysta z rozłożenia zaleg­
łości na raty ulgowe (w myśl art. 10 ust. 1 i 2 
powołanego na wstępie rozporządzenia), a pra­
gnie kapitał należności (z której te zaległości 
powstały) spłacić przedterminowo na warunkach 
ulgowych wyżej podanych (pkt. I i II), winien 
całą sumę zaległości spłacić razem z kapitałem, 
bez względu na udzielone mu uprzednio ulgi 
w spłacie tych zaległości.

V. Jeżeli dłużnik posiada grunt obciążony 
z tytułu więcej niź jednej należności rentowej 
(np. płaci rentę, a oprócz tego pożyczkę amor­
tyzacyjną b. Kom. Kol.), a nie zamierza spłacić 
przedterminowo w całości wszystkich tych na­
leżności, tylko np. jedną z nich) np. chce spła­
cić pożyczkę a pozostawić rentę), natenczas 
przysługuje mu prawo przedterminowej spłaty 
na ulgowych warunkach dowolnie przez niego 
obranej należności rentowej.

VI.  Dopóki dłużnik nie zapłaci przypada­
jącej do spłaty całej należności (kapitału i za­
ległości) w ciągu podanego wyżej okresu ulgo­
wego winien płacić w terminie zapadające raty 
bieżące i raty, powstałe z rozłożenia zaległości. 
Samo bowiem zgłoszenie zamiaru przedtermi­
nowej spłaty nie zwalnia go z obowiązku ter­
minowego płacenia rat, które w razie zwłoki 
dłużnika będą przymusowo ściągane.

VII.  Z dniem 28 października 1937 r. gasną 
uprawnienia dłużników rentowych do przedter­
minowej spłaty (wzgl. wykupu renty) na ulgo­
wych warunkach.

Po tym terminie będą zatem mogli dłużnicy 
rentowi spłacać przedterminowo swe należności 
tak w całości, jak i częściowo (czego omówione 
wyżej ulgowe postanowienia nie dotyczą), tylko 
na warunkach, przewidzianych w kontraktach 
rentowych, t. zn. bez korzystania z ulgowego 
obniżenia z zachowaniem terminu wypowiedze­
nia i t. p.

VIII.  Ulgowego obniżenia nie stosuje się do 
należności, powstałych wskutek wypowiedzenia 
renty w myśl art. 1 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24.XI.1930r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 8Ó, poz. 627), t. zn. do skapitalizowanych a 
niespłaconych dotąd rent „abluicyjnych" b. Ban­
ku Rentowego, gdyż ich wypowiedzenia dokonał 
wierzyciel z mocy prawa. Natomiast niewypo­
wiedziane renty „abluicyjne" mogą być przed­
terminowo spłacone na życzenie dłużnika na wy­
żej podanych ulgowych warunkach.

Państwowy Bank Rolny 
Oddział w Grudziądzu.

Zebrania Kółek Rolniczych.
na dzień 19. V. 35 r.

Grabowo o godz. 16 tej.

Tylice „  „  17 tej.
Wałdyki „  „  14 tej.
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Ewangelja
na czwartą niedzielę po Wielklejnocy

zapisana u św. Jana rozdz. 16, w. 5—14.

W  on czas: M ów ił  Jezus do nczniów sw o­

ich : Idę do T ego, k tóry M ię posłał, n ik t zaś z 

w as n ie pyta M nie: ,,D okąd idz iesz” ? A le że 

to w am pow iedzia łem , sm utek napełn ił serce 

w asze. Ja zaś praw dę w am m ów ię: Pożyte­

czna rzecz d la w as, abym odszed ł. A lbow iem 

jeśli n ie odejdę, Pocieszycie l n ie przy jdzie do 

w as; ale gdy odejdę, poślę G o w am . A gdy 

O n przy jdzie, pouczy i przekona św iat o grzechu 

i spraw ied liw ości i o sądzie. O grzechu m iano­

w icie, d latego że n ie w ierzą w e M nie ; a o 

spraw ied liw ości, bo Ja odchodzę do O jca i już 

M nie n ie u jrzycie ; o sądzie zaś, gdyż książę 

tego św iata jest już osądzony. W iele 

jeszcze w am do pow iedzen ia, ale teraz zn ieść 

n ie m ożecie G dy zaś przy jdzie O n D uch praw­

dy, odprow adzi w as do w szelk ie j praw dy; albo­

w iem n ie będzie m ów ił od sieb ie, ale coko lw iek

m am

Zebranie Zarządu Sekcji Osadnicze].
W  dn iu 14 m aja 1935 r. odby ło się w N o- 

w em m ieście zebran ie Z arządu Sekcji O sadniczej. 
Z ebran ie zagaił przew odniczący Sekcji p. kpt. 
M arszałek , poczem zebran i oddali ho łd prochom 
I. M arszałka Polsk i Józefa Piłsudsk iego, przez 
pow stan ie z m iejsc i chw ilę m ilczen ia. N astęp­
n ie Z arząd Sekcji w ysunął szereg postu latów z 
zakresu osadn ictw a, k tórych zrealizow ania bę­
dzie się dom agał na zebran iu w dn iu 19 m aja 
1935 r. w L askow icach.

Po w yczerpan iu porządku obrad zebran ie 
zam knięto .

S wi niar c.
Z ebran ie K oła G ospodyń W iejsk ich w Sw i- 

n iarcu odby ło się w dn iu 7 m aja 1935 r. przy 
udziale 17 członk iń . Z ebran ie zagaiła prezeska 
p. K ornacka, poczem po odczytan iu pro tokó łu z 
ostatn iego zebran ia przez sekretarkę p. W it ­
kow ską, nastąp iło spraw dzen ie obecności.

N astępn ie p. Prezeska odczytała kom unika­
ty  z „G ospodyn i Pom orsk ie j”  i w ygłosiła odczyt.

Jako delegatkę na zebran ie do N ow egom ia- 
sta w ybrano p. D udk iew iczow ą.

N a tern zebran ie zam knięto .

Eksport.
F irm a Stefan Plew ińsk i w W arszaw je u l. 

W ilna nr. 12 m . 4. te l. nr. 8 —  24 —  12 eks­
portu je do krajów zam orsk ich n iżej w ym ien ione 
m aterja ły i prosi o podan ie f irm , k tóre m ogły­
by się pod jąć tych dostaw . T ow arzystw o R ol­
n icze Pow iatow e prosi zatem zain teresow anych 
producentów w zględn ie f irm -y hand low e ew t. 
dostaw w najk ró tszym czasie do b iura T . R . P.

IJT orf w w orkach w agi 50 kg. C enę na­
leży podać za w orek (50 kg.)

2) W ełna drzew na (W oddw ool). C enę na­
leży podać za tonę.

3) Słom a d ługa do opakow ania, C enę należy 
podać za tonę.

4) Słom ki do lem onjad w tu tkach pap iero­
w ych, C enę należy podać za 1000 sztuk .

5) K oszyk i i łub iank i d la eksportu ow oców 
z A fryk i.

6) Skrzynk i d la w ysy łk i ow oców k tóre tar­
tak i na Pom orzu w ysłały już tak ie skrzyn ie.

C eny cif G dynia, (należy zw rócić uw agę 
na m ożliw ość otrzym ania prem ji eksportow ej.)

Józef Piłsudski 
wśród ludzi historji.

Ku nieśmiertelnej pamięci zmarłego Wodza 
Narodu.

W ielkość dziejow a i znaczen ie Józefa Pił­
sudsk iego d la h istorji Polsk i w zrastać będzie po 
jego śm ierc i coraz w ięcej, w m iarę postępu 
czasu. Pamięć Wielkiego Wodza Narodu, za­
k lęta w w ielk im jego czyn ie sugestyw na m oc 
hartu i pośw ięcen ia uskrzyd li całe przyszłe po­
ko len ia nasze i rozp łom ien i je ogn iem św iętego 
entuzjazm u, nakazu jąc pod jąć przerw any trud 
i rozpoczęte dzieło odrodzenia Ojczyzny.

D o legendy K ościuszkow sk iej, do oprom ie­
n ionych chw ałą leg jonów D ąbrow sk iego, do 
rycersk ie j śm ierc i ks. Józefa i n iezłom nego 
hartu R om ualda T raugutta, dochodzi dziś do 
h istorji naszej jeszcze legenda Józefa Piłsudsk ie­
go, n iezapom ianego n igdy w dziejach Polsk i 
tw órcy państw ow ości naszej i w ielk iego w y ­
chow aw cy narodu.

B olesław C hrobry , K azim ierz W ielk i, Ste­
fan B atory , Józef Piłsudsk i —  oto nazw iska, 
stanow iące lap idarny skró t tysiąclecia dziejów 
Polsk i. K ażda z tych w ielk ich postaci oznacza 
zw rotny punkt w  h istorji państw ow ości po lsk ie j, 
każda z n ich to w ielk i organ izator i rzeźb iarz 
po lsk ie j rzeczyw istości, to w ódz zw ycięsk i, roz- 

usłyszy , pow ie; i to , co nastąp i, oznajm i w am . 

O n M nie uw ielb i, gdyż z m ego w eźm ie a w am 

oznajm i.

Nauka.
Idąc z uczn iam i do ogró jca G ehem m e, za­

pow iada im Z baw icie l sw oje odejście do O jca. 
O dejście to przyn iesie im n ieocen ione korzyści, 
z k tórych najw iększą będzie zesłan ie D ucha 
św iętego. D uch św . n iety lko będzie pocieszy­
cie lem ich i nauczycielem praw dy, lecz będzie 
zarazem sędzią św iata: „A  on przyszed łszy 
będzie św iat karał z grzechu i z spraw ied liw o­
ści i z sądu” . Z jak iego grzechu? O bjaśn ia 
sam Pan Jezus: „ Iż  n ie w ierzy li w e m nie” . 
D uch Sw . będzie karał w ystępne żydostw o za 
to , iż odrzuciło naukę C hrystusow ą, stw ierdzoną 
licznem i cudam i a Jezusa, m istrza w szelk ie j 
praw dy, na krzyż przyb ili.

„A  z spraw ied liw ości, iż do O jca idę a już 
m nie n ie u jrzycie ! D la zadosyćuczyn ien ia spra­
w ied liw ości bosk ie j C hrystus7 Pan pod jął sw ą 
m ękę, sam będąc bez w iny, 
tego żydzi.
m ierzy D uch św .

„A  z sądu, iź książę tego św iata już jest 
osądzony” . K siążę tego św iata to szatan. Już

L ecz n ie uznali
Ż a to ich czeka kara, k tórą w y-

ODEZWA
Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Przestało b ić serce, k tóre c z u ł  o za m iljony , 
przestała pracow ać d la Polsk i m yśl gen jalna 
i ’  ’ ‘
i 
z

w ola n iezłom na W odza, k tóry przez w alkę 
zno jny trud całego życia w yprow adził N aród 
n iew oli, okry ł sław ą zw ycięstw a arm ję po lską 
w iód ł R zeczpospolitą ku w ielk iej przyszłości 

mocarstwowej.
D obrze zasłuży ł się O jczyźn ie Pierw szy Jej 

Ż ołnierz i B udow niczy
Pierwszy Marszalek Polski Józef Piłsudski.

Przed la ty p iętnastu z Jego rozkazu w zniosła 
się ponow nie nad B ałtyk iem m orska bandera 
Polsk i, Z iem ię pom orską, ziem ię B olesław a 
C hrobrego w ziął w posiadan ie m iecz, w ykuty 
w  ogn iu w alk i, orężnej przez Józefa Piłsudsk iego. 
Pod osłoną tego m iecza —  w w yścigu pracy 
nakazanym przez N iego —  po lsk i brzeg m orsk i 
praca po lska na m orzu staje się fundam entem 

siły , W skrzeszonej przez
Niego Drugiej Rzeczypospolitej.

D anem by ło L idze M orsk ie j i K olon ja lnej, że 
M arszałek Józef Piłsudsk i, jako C złonek H ono­
row y, przew odził duchow o je j pracy . Składając 
w bó lu synow sk im ho łd pam ięci W ielk iego 
D ucha naszej O jczyzny, ślubu jem y w ierną służ­
bę Polsce na m orzu żo łn ierską służbę spuściż- 
n ie, k tórą nam zostaw ił, ślubu jem y m ieć za 

najw yższe praw o i nakaz
Wielkiem Życiem pisany testament Wodza 

Rada i Zarząd Główny 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

szerzający gran ice państw a i um acn iający m o­
carstw ow e stanow isko Polski w E urop ie. Z ycie 
i czyny każdej z tych w ielk ich postaci to jakby 
—  w edług p ięknego określen ia Słow ack iego —  
pchnięcie potężnego wiosła, które skołatany 
okręt Rzeczypospolitej wprowadza zwycięsko 
w nurt odrodzonej mocy i potęgi państwowej.

Z ycie i czyny Józefa Piłsudsk iego to dzieje 
Polsk i na przestrzen i ostatn ich la t k ilkudzie­
sięciu , to ten o lbrzym i dystans, jak i leży m iędzy 
Polską w n iew oli i bezsilną, w ydaną na łup 
carsk ie j przem ocy i pruskich praw w yjątkow ych, 
a dzisie jszą R zeczpospo litą, idącą zw ycięsko 
ku sw ym dziejow ym szlakom przeznaczen ia 
i w ysuw ającą się na czo ło państw E uropy środ­
kow ej i w schodn iej.

C zyn zm arłego W odza N arodu ś. p. Józefa 
Piłsudsk iego to odrodzenie w narodzie polskim 
tych wszystkich nieśmiertelnych walorów 
moralnych, które są n ieodzow nym w arunk iem 
dalszego rozw oju , odrodzen i arycerskości ducha, 
poczucia so lidarności z całem spo łeczeństw em 
i poczucia odpow iedzia lności za losy państw a 
i narodu.

Józef Piłsudsk i to napraw dę wcielenie 
czynu. R eprezentow ał on hasło w alk i o n ie­
pod leg łość, og łosił w iarę w e w łasne siły , pod­
nosił ufność w sercach tych , k tórzy już zaczęli 
w padać w zw ątp ien ie. Jedną z najw iększych 
zasług zm arłego Pierw szego M arszałka Polsk i 
by ło to , że podejm ując akcję zbro jną w chw ili  
najtrudn iejszej, n ie złam ał się i m iał ty le hartu 
ducha, że potrafił w iarę w pom yślność sw oich 
usiłow ań zaszczep ić w szereg i, pom im o, że w al­
k i jak ie czekały naród by ły cięższe n iż k iedy­
ko lw iek .

W ielkość zaś Piłsudsk iego po lega na tern , 
że w w alkach o zdobycie n iepod leg łości, w dą­
żen iu sw em póżn iejszem do odbudow y i um oc­
n ien ia państw a, szukał O n siły n ie na zew nątrz, 
ale w ew nątrz w śród w łasnego narodu. Józef 
Piłsudsk i zatem , to n iety lko budziciel ducha 
narodow ego, ale i krzew icie l haseł, że w olność 

on jest osądzony, gdyż śm ierc ią sw oją Pan 
Jezus zn iw eczy ł m oc i kró lestw o jego. Pod 
w pływ em zaś łaski D ucha św . w przyszłości 
ludzie w yzw olą się z pęt szatańsk ich , o ile  
uw ierzą w C hrystusa Pana, M ów iąc o ,.św ię­
cie”  k tóry będzie karany, Pan Jezus m a na 
m yśli ludzi n ie w ierzących. T ych oto dotkn ie 
kara D ucha św .

N ajcięższą i ostateczną karą D ucha św . jest 
zaślep ien ie. G dy grzeszn ik stale odrzuca jego 
natchn ien ia, brn ie w w ystępk i bez opam iętan ia 
w tedy B óg odb iera m u łaskę, k tóra jak pochod­
n ia w nocy w skazu je nam drogę do n ieba, a 
bez łask i człow iek jest zgub iony na w iek i.

W  dn iu dzisie jszym K ośció ł św ięty czy ta 
nam tę ew angelję o działa lności D ucha Św ięte­
go, abyśm y przed Z ielonem i Św iątkam i usposo­
b ili serca sw oje do godnego Jego przy jęcia. Jak 
z jednej strony D uch św . karze w ystępk i nasze 
tak przecież z drug iej strony uśw ięca nas sw e- 
m i łaskam i, obdarza nas sw em i łaskam i, obda­
rza nas daram i sw em i. U czyńm y przeto z dusz 
naszych godny d la n iego przybytek , aby w  n im  
zam ieszkał, ośw iecał rozum nasz i um acn iał w  
dobrem w olę naszą i tak prow adził nas drogą 
praw dy i cnoty , k tóra jedyn ie w iedzie do szczę­
ścia doczesnego i w ieku istego.

i odrodzen ie Polsk i spoczyw a w sam ych oby­
w atelach, w narodzie.

D zisia j przed zw łokam i n ieśm ierte lnego w  
h istorji K om endanta sto i głębokim bólem prze­
jęty cały naród polski, a przedew szystk iem te 
pełne n ieogran iczonego oddan ia się w szereg i 
Jego żo łn ierzy , w ypróbow ane w w alkach i w  
ofiarnej służb ie d la państw a. D ziś już n iezależ­
n ie od przeciw ieństw po litycznych, cały naród 
widzi w postaci zmarłego Marszałka człowieka 
historji na miarę największych. Żywot Józefa 
Piłsudskiego dźwignął wysoko dolę Ojczyzny, 
testament Jego zaś poniesie Ją ku świetlanym 
szlakom potęgi i dziejowej chwały.

Ostatnia defilada armji przed trumną Wodza.
U roczystości żałobne w W arszaw ie odbędą 

się w p iątek dn. 17 b. m . i rozpoczną się nabo­
żeństw em żałobnem w K atedrze, k tóre odpraw i 
ks. kardynał R akow sk i.

Po nabożeństw ie w yruszy kondukt żałobny 
na po le M okotow sk ie, na k tórym fo rm acje A rm ji  
R zplite j złożą ostatn i ho łd sw em u zw ycięsk iem u 
W odzow i.

N a m iejscu gdzie stała zw yk le w czasie 
rew ji trybuna, z k tórej M arszałek przy jm ow ał 
defilady, ustaw iona zostan ie trum na. Przed tą 
trum ną przejdzie ostatn ia defilada. B ezpośre­
dn io po je j ukończen iu trum na zostan ie um ie­
szczona na w agonie, k tóry oczek iw ać już będzie 
na boczn icy ko lejow ej, dochodzącej do po la 
M okotow sk iego. Stam tąd też w yruszy pociąg 
żałobny do K rakow a.

W  K rakow ie obóhod pogrzebow y odbędzie 
się po przy jeździe w sobotę dn. 18 b. m .

Żałobny znaczek pocztowy.
W A R SZ A W A 13 5. M in isterstw o Poczt 

i T elegrafów w ydało specja lny żałobny znaczek 
ob iegow y w artości 25 gr w czarnym ko lorze, 
z portretem M arszałka Piłsudsk iego, otoczonym 
żałobną obw ódką.

R ów nocześn ie M in isterstw o Poczt i T elegra­
fów w ydało żałobne b lank iety depeszow e.

Olbrzymi pożar w fabryce wyrobów Wiklinowych
Grudziądz. W  nocy z soboty na n iedzie lę 

o godz. 23,30 pow stał o lbrzym i pożar w fabry­
ce w yrobów w ik linow ych Frankow sk i i S-ka w  
N ow em . Ł una pożaru w idoczna by ła aż w G ru­
dziądzu, c z e m zaalarm ow any w artow nik 
przy 65 p.p . pow iadom ił straż grudziądzką, k tó­
ra w yjechała na m iejsce. Pastw ą p łom ien i pa- 
d ły całe o lbrzym ie zabudow ania fabryczne, bar­
dzo w iele m aszyn oraz stog i suchej w ik liny .  
Straty w ynik łe w skutek pożaru w ynoszą ponad 
100.000 zł. A kcja utrudn iona przez w ichurę 
trw ała całą noc do godz. 6-tej rano. Przyczyny 
pożaru n ie ustalono, jednak zachodzi przypusz­
czen ie że pow stał on od porzuconego n iedopał­
ka pap ierosa.

Pokątny doradca.
R oln ik zajęty gospodarstw em , odsun ięty od 

św iata —  często n ie w ie, co m a czyn ić z licz­
nem i spraw am i i k łopotam i Szuka w ięc rady 
ludzi św iatłych . A le tak ich jest na w si m ało. 
N atom iast jest w ielu speku lantów , k tórzy korzy­
stając z n iew iedzy ro ln ików podają im różne 
rady , k tóre przy nastro ju , w yw ołanym w kar­
czm ie w ydają się życzliw e. W iadom a rzecz, 
że tak ie rady n iepow ołanych doradców w ycho­
dzą na dobre ty lko im sam ym . A  ro ln ik często 
w pada w w iększe jeszcze k łopoty i ponosi w ię­
ksze straty . O d w szystk ich tak ich n iebezp iecze­
ństw w oln i są ro ln icy , k tórzy n ie idą w po je­
dynkę, lecz łączą się w organ izacjach, w kó ł­
kach ro ln iczych, w spó łdzie ln iach. R oln icy ci 
w każdej spraw ie z zaufan iem m ogą się zw rócić 
po radę do sw ej organ izacji.

Kaążmca Kopemikańska 
w Toruniu «\


